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NumerTojedynczy w K r a k o w i e  i w e L w p w i e  koeztuje 10 centów.

Prenum erata wynosi:

ml
*8
P<

roczn ie:
C O 'rvtt w Krakowie . . złr- 20

we Lwowie . . .  „ 21 . .
o ą  w, państwie Austryackiem „ 24 . .

, do Prus . . • * ■ k i .  16 igr
„  Rzeszy niemieckiej „  21 ,

,  „ P rancyi i Anglii frank. 108 . .
„ Włoch i Szwajcaryi ,  116 k .

„ „ Be l g i i  . . . . .  8 0 .  .

kw arta ln ie: 
złr. 5

.........................   6 ó. 26
. . .  •  *  6 . . .  .

20 . tal. 4 sgr. 5
10 . . . „ 5 „ 10

. . .  frank. 27 . .
. . . • a 29 . . . .
. . . . .  .  20 . • -,  .

miesięcznie 
. złr. 2
, - 2 

,  2 o. 2t> 
tai l  8gr.lt>

• • o 1  »
frank. 10. io

7'V

Ł I » * y  z pieni 
maoyjne nieza
IBfSW

przesyłane być winny f r » n « o  <jo Administraoyi „0ZA 8D “. LISTY  rekla 
>e nie ulegaj, frankowaniu. L ISTÓ W  niefrankowanyoh nie przyjm uje rię.

RĘKOPISMA nadsyłane Redakeyi nie zwraoąj, się i niszczone będą.

P renum eratę prmyjmują:
W  Krakowie: Bióro Administraoyi „Ozasn“ w Rynku pod L. 39 w domn p. Kirchmayera 

na dole, tudziei wszystkie Orzędy pocztowe austryaokie.

OGŁOSZENIA (inBeraty) wszelkiego rodzaju p rzy jm u j, się za o p ła t , : od wiersza drobnego * 
jednorazowe umieszczenie 8 oentów, za następne po 5 centów, oraz za o p ła t, należytości 

stęplowćj po 30 oentów od każdorazowego ogłoszenia.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuj,: w e  Ł  W  O U  1 Si w Aj encyl  „0*asa“.
p. i V M a e y  H & r e m h  P l a c  H a l i c k i  Nr. 1. — w  W i e d n i u  p. jS .^0  
O p p e l ik  Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w  P a r y ż u  p. */. I* J « tts k i i i  
Boulevard du Prince Eugńne, 95. — tylko ogłoszenia zaś: w  W i e d n i u ,  w  H « m -  
bwrwM  1 w F r a n k f u r c i e  nad Menem pp. fJ a a s« s s ttm in  i  V o g le r  —- 
w  B e r l i n i e  p. JL  RsttesmeysMr — w  F r a n k f u r c i e  nad Menem p. G . Ł ,  
Dassbm & C o tn p .  -  w  L i p s k u  p .  M sm srpk tC nplm r  — w  W r o c ł a ­

w i u  : p .  J * n k *  <1 S m n i iy f e a w u M .

gminy praw dziw ej, gminy tak  zwanej zbio-1 będzie nigdy zbliżenia między tem i dw om a epoki naszćj jes t pow o łam e m as^do^udzia-
rowej, nie chcą rzeczyw iście gm iny ale bid* apółecznem i żyw iołam i. N apróżno Przeci" P u ,w p0 1 yce/  J L  iest em ina N ikt tego 
rokracyi. Bez gmin bowiem  radaIpow ia to - U n ic y  gminy I zbiorowej tw ierdzą, że byle pmem orgarncznym  jest gm ina N ikM ego
wa nie może być rów nież czem innem jak była rep rezen tacya  powiatow a, ona przy- prądu me ^ m a  czy ^  “ e ™  5
biórem. W organizacyi, jak ą  zam ierzają, b§-1 sposobi powoli tę gminę zb iorow ą, u ła tw 1 gramy hpd^ e PZA ] e bne lub uie-
dą grom ady przez urzędnika prow adzone, łączenie się i niezadługo etanie się za- dw orów
dw ory, k tóre wl obec tak iej grom ady będą dość życzeniu  naszem u, k tóre jest n ad a l m ożebne. Ale d la ża g y  - J  __
także m usiały  m ieć urzędnika swym p rze d z ie li także życzeniem , lecz obecnie w prow a- cznego obojętnem  być nie mo e i p
staw icielem , aby je  zd o ła ł w ed ług  w szel- dzanie tego byłoby całkiem  niepraktycznem . winno, kto do tego udziału w prow adzi m a

. _ółroczme  , ------.k ich  form alności reprezentow ać; a  rad y  po- Owoż w łaśn ie  jest tb złudzeniem daleko  w ła- sy, kto z memi ws p ó l n y u d z mł  w eźm ie i
źłr * » i . —złr. I 0 .5 0 C.—z łr .* .* 5  c.—*łr. * .  L ^ o w e  w obec takiej reprezentacyi grom ad ściwszem  ideologom  aniżeli ludziom  prakty- na rów ni zajm ie stanow is o. n

‘ i dw orów  po urzędniczem u postępow ać bę- cznym. B ada pow iatow a w ażnym  niezawo- łu  się me cofną; ale  łatw o  stać się może.
j -  _____  I h^ iahn  .TT łom u.hliżftnin się obu żvwio- żo kto m e chciał rów nego z niem i wziąst

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „ C * S A S “

o d  lg -o  S t y c z n i a  I 8 6 0
W Krakowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.
złr. * 0 .—złr. IO . — złr. 5 .  -  złr. *

W e Lwowie:
półrocznie, kwartalnie, miesigoznie. j

Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, “ ies‘^ e-

złr. * 4 .  — złr. 1 * . — Hf. 6 .—  złr. *  * »  c. 
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą  

W  Krakowie: A dm inistracya „ C z a S U “  
w R ynku g łów nym , w dom u p. Kirchma-
je ra  pod L. 39i ^

W e Lwowie: w Ajencyi „CzaSU p 
Ignacy H e r  c o  k ,  P lac  H alicki pod  L. 1.

W  Wiednia.' p- A. O p p e l i k ,  W ollaeile
Nro 22. . .. .

W Paryżu: (n a  c a łą  F ran cy ę , Anglię i
B elg ię) p. L . P ł o ń s k i ,  B oulevard  du
P rince  Eugfcne, 9 5 ; —  tudzież wszystkie u
rzędy pocztow e w kraju  i za granicą.

P renum erata  liczy się tylko od Ig o  każ
dego m iesiąca.

Uprasza się o w czesne nadsy łan ie  pie 
niędzy prenum eracy jnych  i w yraźne wypi­
sanie nazw iska i m iejsca odbioru, i ile mo 
żności o nadesłan ie  daw nego adresu druko­
w anego, a  przynajm niej o zacytow anie nu 
m eru tegoż adresu.

C ena „C*aSU“ *a g ran icą , ogłoszona 
jest w ty tule każdego num eru

Stenograficzne sprawozdania
S e j m u ,  lw ow skiego będą przesyłane Panom 
P renum erato rom  w Państw ie austryackiem  za 
op łatą  2 c e n t ó w  za arkusz, to jest 1 złr. za 

50 arkuszy druku.
D la zagranicznych Panów  P renum erato ­

rów  wynosi ta  należytość z pow odu opłaty

srce,.! 1 «■10 x
do Rzeszy niem ieckiej , . 2 „
do F ra n c y i, A nglii, W łoch

i S z w a jc a r y i ..............................10  ̂ franków
do B e l g i i ..............................   ^ U r

P renum erata  na sam e stenograficzne Spra­
w ozdania bez przenum eraty  „CZA SU" me 
przyjm uje się,

i dw orów  po urzędniczem u postępow ać oę- cznym. puwi muwo " — —z . , • \  , ■ „aa
dą zmuszone. Będzie to więc o rganizacya, dnie by łaby  w tem zbliżeniu się obu żywio- żo kto m e chcia ł rów nego z niem i w*iąść
zapew ne; w szakże nie gm inna lecz bióro- łów  do siebie czynnikiem , ale  pod w arun u d z ia łu , zam ias na aw am a im »
kratyczna. N am  się zdaw ało , że k raj chciał kiem, żeby b y ła  gmina. Zapom inają atoli, sam n a  boku zostanie. wi a ŵ  
i może osiągnąć w iększą korzyść z propoi że do rad y  powiatowej udaw ać się będą stanow cza, i strze z się w ie ce wyp 
nowanej m u prze* rząd  organizacyi aniżeli „gminy w iejskie" i „obszary  dw orskie" tak nie popaść  w łasnow olm e w ę y, 
żeby m iał b ió rokracyę  obcą na k ra jow ą  za-> jak  się dziś u da ją  do powiatu. R ada pow ia- byśm y. uporem  pr*esz o 01 , .
mienić. Sądziliśm y i sądzim y jeszcze , że tow a nie będzie m ia ła  do czynienia z gmi- tyle nieszczęść i klęsk  na b iedną nas ą  . ą-
chodzi o organizacyę gm inną, a  nie urzę- ną a}e z grom adą lub dw orem , i to w  spra- gnęły ojczyznę 
dniczą. waefi' najczęściej spornych. R eprezentantam i

O ile wiem y, przeciw nicy zarzucają g m i - j a k  pow iedzieliśm y, będą urzędnicy, 
nie zbiorowej n iepraktyczność, a  stronników rad a  odpow iadać  im będzie m usiała  z u- « 0RBSP0MDH9CTA CZAS0

: .'ej zowią ideologam i. Ależ p rak tyczność nie rzędu, jak  dzisiaj powiat, z tą  różnicą, ze 
zaw isła  jedynie od znajom ości paragrafów  po polsku. Gdzież więc wspólność interesów , 
i patentów, co zresztą we w łaściw ej sferze gdzież spodziew ane zbliżenie się żywiołów | 
i m ierze bardzo cenim y, nie zależy na pe- spółeczDych ? . .  .  ̂ ■>
wnej w praw ie w sform ułow aniu swych rozu Jeżeli pom aw iam y naszych przeciw ników

Z  K l e p a r z a  19 grudnia

A najprzód zaczynając od spraw miejscowych 
wnej w praw ie w sform ułow aniu swych rozu 1 Jeżeli pom aw iam y naszycn przeciw uinow  I agnwa mi gię pod piól.0 nagz atatut gminny, przez
m ow ań, na system atyczności, jeżeli z n ią się I o trw oźliw ość, to w łaśnie w obec ,tćj zasady p0gja Samelsona na sejm wniesiony. Statut ten
łączy  zbyteczna trw oźliw ość co do zasad, połączenia, k tó rą  uw ażam y za jedyną  pod- maj0 znan y , wypracowała Komisya niewybrana
Nie nazw iem y w cale  praktycznem i zarzu- staw ę, na jak iśj gminę w kraju  naszym  o-[przez reprezentację miasta. M°simy się prajjiw
,6 » , że gmina .Worowa' wymagałaby wiol- pr.e4 ’można. B e. nUj nie marz gminy.
kich zmian w projekcie rządow ym ; że trze- my dobrze, iż zasadę tę odpierają ciężkim i ^  g ta (.a tn  w  egzem plarzach  drnkowa-
ba prędko ro b ić , skoro jest dana  do tego zarzutem , że zasady  wolności naruszać nie l g0 dogta(j trudno), wieje w nim duch niedzisiej-
aposobność; że d la idei nie trzeba  pośw ię-[m ożna, żę. chcemy przym uszać do łączenia  gzy; wyborcy podzieleni na klasy; zbyt male atry 
cać celów rzeczyw istych, najbliższych; że się w gminie. Zaw sze byliśmy przeciwni bucye dane są radzie ' ™aaza
należy więc jak  najm niej w prow adzać do przymusowi w g m in ie , a dzisiaj niestety " ia80w;  pbdlug fist n . wybór
projektów  popraw ek i spróbow ać, jak  pój- nie pojm ow aliśm y stanow iska dw oru w gio gja przygotowanych rozpisane były wybory do
dzie organizacya k raju  w  nim zakreślona, madzię. ,J>la tego w łaśnie, że ten bolesny rady miejskiej, która, jako władza legalna, za-

7ftnftwnft żrt należv rohić Dredko ale U»kt uznajem y, chcem y po łączen ia  dowol- jęłaby się ułożeniem statutu; albo żebyśmy się

f„ra.  i dobrze, .koro epo.obooid ^  " o J g T
j e s t dana; trzeba zw łaszcza robić odpowie- nę- rrzec iw n icy  nasi i ym ją, „ r • I trzeby, być zmieniony. Wolimy bowiem, żeby coś 
dnio do dobra kraju. N ie można dla po- [niem ożność p rzeprow adzenia tego g y . Qjedoy adneg0 inb niezupełnie stósownego miało 
śpiechu przem ieniać gminy w b iurokracyą. n dołu, to jest niechęć, jakąby  orzeczone L lk() mQ(, ty mcza9owo obowiązującą, jak żeby sta- 
Celem rzeczywistym  jest gmina, k tó ra  jest w ustaw ie gminnćj łączenie  się w yw oła ło  uowczo przyjęty zost*ł statut wcale nieodpowiedni
iadvnvm  środkiem  SDrowadzenia zgody mie- u w łościan. Tćj niechęci u dołu śmiemy) W wczorajszym Czasie umieszczony artykuł z Jur jedynym  Środkiem sprow adzenia zgoay mię , 1 ^  pow ody Nie kowa zasługiwałby może na obśierhiejszy rozbiór
dzy rozdzielonemi żyw iołam i spółecżnem i; I zaprzeczyć, i mamy do tego po o y «  Jadnakże nfe znaj ąC) prZytOCzonych tam, instytu
poświęcać go w ięc nie m ożna dla jakichś spotkaliśm y w łościan , coby takićj w ę  J Ly#> kredytowych Marchii i Prus wschodnich, po
nibyto praktycznych widoków , pozór tylko gm'ny n*e chcieli, jeżeliby tak jak  owo po I przestanę na zrobieniu jedoego zarzutu: nieprak-
roztropności m ających. B iórokracya krajow a łączen ie ; rozum iem y, w gminie zbiorow śj tyczności. -  Pojmuję że taki Credit\ immoUlier
nie zastani eminy i celu praw dziw ego przez w łaściciełe obszaru rów ne z wójtam i czyli re  U o  Francyi Boden- Creditanstalt w Wiedniu lub 
n e zastąpi gminy ceiu praw  cg p ..p„_anłanłam i „rom ad  zaim ow ali stanow isko, icna tym podobne przedsiębiorstwa akcyjne mo- 
oią się me dopnie. Rozum iem y ulepszenia pr e ,«™anta“ 1 gro m aa  zaJ 11181l&ni|  ’ gjyby z korzyścią dla stron obu użyć propono
ale w gminie. Gdy nie będzie gminy, cóż jeżeliby obok mój grom ady i dw ory używ a y «anego środka, ale nie mogę sobie wytłómaczyć, 

7,'rao«fA nn on nróhn. Iiswojći sam odzielności w tych sam ych c o |7kft(ł naB7fl Towarzystwo kredytowe wzięłoby pie-
żądaoe dopłaty. Towarzystwo kredylo

i^rafiów 21  grudnia.
Z ap raw d ę , dość rzucić okiem  na zakresy 

dz ia łan ia  „n a tu ra ln y "  i „p rzekazany”, jakie 
p ro jek t rządow y przyznaje temu co „gm i­
n ą  w iejską" nazyw a, aby się przekonać, że 
żadna grom ada w k ra ju  naszym , choćby jej 
naw et w arunków  m ateryalnych nie b rak ło , 
nie jest zdolną odpowiedzieć zadaniu i w y­
w iązać się z w łożonych na siebie obowiązków 
bez pomocy urzędnika, a  zatem żyw iołu so­
bie obcego. Ci więc, co na takow ej „gminie 
w iejskiej" chcą poprzestać, przeciw nicy gmi­
ny większej z połączenia „obszarów dw or­
skich" z „gminami w iejskieroi" pow stałej,

kilka gromad i obszarów dworskich, żeby wolno 
było dzielić własności tak dworskie jak włościań­
skie, i żeby dla włościan zaprowadzona były hi­
poteki na tych samych zasadach co i dla dworów. 
Jedyną róŻDicę mogłoby to stanowić, że posiadło­
ści mniejsze mieściłyby się po kilka w jednej 
księdze (jak  kamienice w Krakowie), gdy tym­
czasem każda większa własność osobnej księgi 
potrzebuje.

Jakkolwiek w ogóle jesteśmy za wolnością, nie 
widzimy jednak, dla czego przymus, dawniej przy 
urządzaniu hipotek użyty, nie miałby być rozcią­
gnięty na włościan, kiedy jedynie przez takie u- 
porządkowanie tytułów własności może być za­
prowadzony ład i zmniejszone pieniactwo. Tu nie 
chodzi o pojedyncze indywidua lub własności ale
0 dobro kraju, które nader wiele na tem cierpi, 
iż własność nie jest ustalona, a tem samem po­
szanowanie dla niej nie może się w ludzie wiej­
skim wykształcić.

Sposób urządzenia hipotek wymagałby obszer­
nego wywodu, przechodzącego moje siły. Pozo­
stawiając to prawnikom fachowym, wyrażę tu je ­
dynie tylko życzenie praktyczne: że chcielibyśmy 
widzieć księgi hipoteczne urządzone na sposób 
krakowskich nie lwowskich, zwierzchność hipote­
czną, jaką mieliśmy dawniej, rozstrzygającą ustnie
1 bez zwłoki, i pragnęlibyśmy podzielenia hipoteki 
lwowskiej na tyle części ile jest sądów cywilnych 
I ej instancyi. Sprawienie nowych ksiąg nie by­
łoby rzeczą kosztowną, jak nas uczy przykład 
Królestwa, gdzie nowa księga z wypełnieniem ru­
bryk kosztuje 100 złp. Jakże to mały wydatek 
w porównaniu z korzyścią posiadania w bliskości 
wykazu jasnego i dla każdego zrozumiałego, do 
którego rozpatrzenia nie potrzeba pomocy pra­
wnika!

Przy tej sposobności niech mi będzie wolno ob­
jawić zdanie moje o przymusowem używaniu no- 
taryuszów, zalecanem przez Dra Kańskiego. Nie 
mogąc przymusu pochwalać, sądzę, iż najlepiej 
byłoby zastósować procedurę, jaka dawniej w Kra­
kowie obowięzywała i dotąd w Królestwio z naj­
lepszym skutkiem jest w użyciu. Niech akt nota- 
ryalny ma moc zupełnego dowodu, niech zmniej­
sza formalności i Bkraoa czas egzekucyi sądowej, 
a wszyscy będą używali notaryuszów, tak jak 
włościanie krakowscy używali ich powszechnie i 
zwyczaju tego dotąd nie porzucają. Nie mogę się 
zaś zgodzić na zdanie p. J. L., że akt u notariu­
sza robiony jest za kosztowny, bo nawet drogo 
zapłacony byłby jeszcze tani, gdyby oszczędził 
kosztów procesu.

aie w ginium. vruy uio uęui.10 gminy, i.u . j — ------  . . . , u «anego sro
znaczy ow a próba?  Zresztą po p r ó b o  8yvojćj sam odzielności w tych sam ych co I k^d nagZ0
wać, k iedy w ypadek  a ż .n a d to  w idoczny [dzisiaj w arunkach, to jest: jeżeliby grom a a ciędzy na :

. . .  J  . . / V I I .  x r h n ł o '  o n A m u H a  f l wAPAm N i P.IY1 flfil 1 OTfl iftAt tn

L w ó w  19 grudnia.

(z) Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem przy­
były znowu dwa wnioski złożone do laski mar­
szałkowskiej, mianowicie: wiiosek posła Ko ro i  u- 
k a, aby gminom służyło prawo przedstawienia na­
uczycieli szkółek wiejskich, a podwyższenie ich 
płacy tudzież przenoszenie z miejsca na miejsce 
działo się jedynie za przyzwoleueim gminy odpo- 
wiednej, przy obsadzeniu zaś posad nauczycielskich

wać. k iedy w ypadek  aż nadto  w idoczny tr r— — r " | : ul9u“J - ' '" - Y v — r iw szkółkach wiejskich aby pierwszeństwo mieli
hiórnkraiw a k raiow a Oddaiemv lu p e łn a  t y ła  grom adą, dw ór dw orem . N iem ożności we jest to  poprostu  stowarzyszenie zaciągającycb d d j  rodeni z gmiay gdzie jest posada do 
biórokracya k rajow a, u  a dajemy *upezną| ^  hvim v flnhJp „io I nożyczkę. które wydaje weksle w któtałcie hktów | 0bgJ zenia. D rag i wniosek był posła K o  czy  fil

s k i e g o :  dotyczy on zmiauy obowiązujących obe 
coie przepisów o lichwie i o wysokości prawnie 
dozwolonej stopy procentowej. Wnioskodawca żą­
da, aby stopę procentu, prawnego podnieść na 6°/0

n c u  dla tego, ie  oie w id .imy w nim mogli in ac*4 j, jak  obaWa ■ walfętom do mo*e • * *  « l jW >  r l 4 !
m iara z góry powziętego stanow czo zorga-1 łączenia  się n®wet w gminie ®̂)10r]0iw ^ ®  jinana wyjaśnić.
nizowania gminy, ale  przygotow ania i u ła -  pierwiastkiem w łościańskim . Pojm owalibyśm y Kilka wniosków sejm ow i przedłożonych odnosi
twienia kraiow i oreanizacvi tejże Zapi U * do pew nego stopnia obaw ę w łośc ian  jak- się wyłącznie do włościan i do włościańskich wła- 
twienia krajow i organizacyi tejże ziapi ^  ^ nrzew aee żvw iołu  dw or- sności. Nie byłożby na czasie, żeby sejm starał
same w projekcie zupełnej dow olności w łą- kołwiek p ło n n ą , o przew agę iy  wio QiQ 0 ntrzymanie ale owszem o usunięcie i
czeniu się dw orów  * grom adam i, dowodzi, skiego w gm inie po łączonej; a lem epo j j '  |i2atarcie ostatnich różnic j a k ie  j e s z c z e  z przeszłych
że projekt uznaje w tem  połączeniu  w łaśnie ,luy obaw y w łaścicieli większych. Nie przypu- wje^ów pozostały, a które właściwie do tego się
zasadę gm inną i zastósow anie takow ej k r a -  szczamy jćj więc, boby to by ła  tylko m e- |iredńkują, że własność większa (czasem  bardzo
iowi zostaw ia I rzeczyw iście bez takieeo ch§ć do rów ności obyw atelskiśj. My bowiem I mała) m a  s w o j ą  h ip o te k ę , a  w ła s n o ś ć  włościańska
p ^ ą c z e n ia  nte n T ^ g m t y  k iedy  p o łą c z ^  | w gminie widzimy szkołę polityczną narodu, jej nie. ma. Zniesienie wszelkich różnic p rz y c z y ­
nie to nie może nastąp ić  w pojedynczych 
grom adach i dw orach , niechajże będzie 
w gminie zbiorowej. Inaczej nie ma i nie

praw dziw ą rów ność obyw atelską upatru - 
emy w radzie gminnćj.

Bo przecież nikt n iezaprzeczy, że cechą

jej nie ma. Zniesienie wszelkich różnic przyczyni 
toby się wielce do usunięcia antagonizmu, jaki 
dotąd niestety między dworem i gromadą panuje. 
Dla tego pragniemy, żeby były urządzi ne gminy 
większe (zbiorowe, parafialne) łączące w sobie po

aajwyższe zaś odsetki za dobrowolną umową 
uie mogą przechodzić 12°/0, zaczem obowiązujące 
dzisiaj przepisy o lichwie i stopie procentowej ma­
ją odpowiednim nledz zmiauom.

Pomiędzy odczytanemi petycyami było kilka o 
zmianę ustawy wyborczej o odpisanie, podatków i 
zapomogę; gmina miasta Buczacza prosi o poży­
czkę 100,000 złr. dla pogorzelców; najważniejszą 
była prośba Kuratoryi Zakładu naród, imienia Os- 
s.lińskich o upoważnienie do druku i wydawni­
ctwa książek szkolnych.

Gzęść literacko -artystyczna. 

R O M A N S
uczciwej kobiety.

(Ciąg dalszy).

XVIII.
W kilka dni potem, pewnego poranku przyjecha­

ła  do mnie pani d’Estrel.
Odwiedziny te zdziwiły mię; albowiem stan jej 

zdrowia, równie jak wrodzona ociężałość, były po­
wodem, że tylko w nadzwyczajnych przypadkach 
wyjeżdżała z domu. Cóż ją tak pilnego sprowa­
dza? Wyraz jej twarzy, pomięszany, prawie wzru­
szony, dał mi do myślenia; tem bardziej, że wpa­
trywała się we mnie badawczym wzrokiem, jakby 
chciała do głębi przeniknąć.

— Nie było cię w domu przez kilka dni ? rze­
kła po chwili pytającym tonem.

— Alboż nie powiedziano Pani, o moim wyjeź- 
dzie do ojca?

Nad tą odpowiedzią nie zrobiła żadnej uwagi, 
i podług swego zwyczaju nie naciskała pytaniami, 
tylko rzekła: przywożę ci różne nowiny, czy wiesz, 
że Pani Mirveil.. .

— Och droga Pani! zawołałam przerywając — 
więcejby mię zainteresowały wiadomości z Kochin 
chiny, niż o tej osobie... j

Ona na to zaczęła mię zapewniać, że szczegóły 
jakich mi dostarczy, więcej mię obchodzą, niż są­
dzę; musiałam tedy chcąc nie chcąc słuchać jej 
relacyi, mniej więcej w tym sęsie:

Pani Mirveil znalazła się. Wszyscy myśleli, że 
jwyjechała z tych stron; służąca jej Brygita tak 
wiernie dochowała sekretu, że i sam pan Malom- 
bre dał się wywieść w pole; po raz to pierwszy 
argusowe jego oczy zawiodły go choć uzbrojone 
perspektywą. Otóż kiedy myślał, że pani Mirveil 
w Paryżu, ona tymczasem zatarasowała się szczel­
nie w swoim pokoju, zamknęła żalużye, zapuściła 
firanki i dwa miesiące przesiedziała połykając łzy 
i karmiąc się korzonkami. A że u niej wszystko 
odbywa się nagle, więc też pewnego dnia, przyszedł 
jej koncept pootwierać okna, zerwać z kaluzurą, i
i niespodziwanie wpaść do pani d’Estrel, która ją 
przyjęła ozięble , nawet| chciała dać odprawę — 
ale biedaczka padła jej do kolan i zalała się 
łzami.

— Jestem biedną, opuszczoną isto tą! miej litość 
nade mną! zawołała. Nie ma żywej duszy, coby mi 
była przychylną; jeżeli ty mię odepchniesz, jeżeli 
mną wzgardzisz, życie sobie odbiorę 1

Lubo pani d’Estrel nie miała obawy o jej życie, 
jednakowoż znalazła ją  bardzo zmienioną w całej 
powierzchowności: twarz blada, wychudła, żadnych 
świecideł, i owych mizdrzeń pełnych kokieteryi; 
natomiast sukienka ciemnego koloru zachodząca 
pod szyję, długie rękawy zakrywające utoczone rą-

)zki, zgoła mina i postać zakonnicy. Pani d’ Estrel 
osadziła ją  obok siebie — i bolejąca Lewantyn-

ia śród gęstych łez zaczęła jej otwierać swoje ser­
ie i opowiadać historyą całego życia z wszystkie- 
tni słabościami i grzechami, za które mniej była 
dpowiedzialną niżby się zdawało. Matka jej mia- 
a to nieubłagane przekonanie, że do wychowa­
ła córki niczego więcej nie trzeba, tylko byle u- 

niała strzelać oczkami, minki stroić, i wędkę za­
rzucać na mężczyzn. Wszystkie tedy tajemnice 
salotności kładła w głowę swojej Emmelince, jak- 
jy najgruntowniejsze zasady. Gdy tedy nadeszła 
iora łowienia ryb, znalazła z pomocą matki, dość 
•ybne miejsce, w które spróbowała zarzucić wędkę 
opatrzoną w ponętnego robaczka. Uchwyciła go ja- 
caś pospolita ploteczka, ale ją odrzucono z pogar­
dą ; aż nareszcie duża ryba zaczepiła się o haczyk, 
’ołów udał się! matka ,z córką głosiły swój tryumf 
jędąc przekonane, że pan Mirveil należy do rzędu 
lółmiskowych szczupaków, chociaż rzeczywiście 
jył to tylko dość mierny warunek.. .  Nigdzie sztu 
ca mydlenia oczu nie jest tak posunięta jak w Le- 
wancie, i chociaż pan Mirveil nie mógł uchodzić 
za Krezusa, z tem wszystkiem ubóstwiał swoją mło­
dą żonkę, i ona z czasem przywiązała się do nie­
go. Przenieśli się potem do Europy, gdzie po 
dwóch latach pożycia, mąż jej spadł z konia i za 
bił się. Żal wdowy nie trwał długo; szalona myś 
opanowała ją  i dzień i noc nie dawała spokoju, jak 
krymska febra, pozbawiająca snu i apetytu. — Co 
godzina, co minuta, napadał ją paroxyzm, w któ- 
fym ciągle powtarzała sobie: „Moja Eemmelinko, 
chciej tylko, a zostaniesz margrabiną Lestang!11 
O tem swojem widzeniu czy urojeniu napisała do 
ęnatki, której niezmiernie się podobało postanowie-

lie córki, i ciągle podsycając takowe w listach, 
lazywała ją z góry swoją najukochańszą mar­
grabiną. , . .

W dalszym toku wyznań wyspowiadała się pani 
1’ Estrel że nic ją bardziej nie boli, jak niemożność 
zrobienia jakiegokolwiek zarzutu panu Lestang że 
ją chciał oszukać. — Nawet żadnem półsłówkiem 
aie dał mi cienia nadziei — rzekła do niej. Mia­
łam się za bardzo zręczną; lecz kiedy miłość opa­
nowała mię, byłam zbyt łatwą, i to mię zgubiło. 
Niewyobrazisz sobie pani tych wszystkich męczarni 
jakich doznałam dowiedziawszy się o jego ożenie­
niu; o niczem nie mówiłam tylko że moją szczę­
śliwą rywalkę albo oszpecę albo; zamorduję. Po­
znałam ją, i zawziętość moja ostygła; zdawało mi 
się, że ze mną nie wytrzyma porównania; i rzeczy­
wiście, każdy przyzna, i ty sama droga pani] nie 
powiesz, że ładniejsza odemnie. Odtąd wmówi­
łam w siebie i uwierzyłam, jakoby pan Lestang 
zrobił ogromne głupstwo i prędzej czy później po­
żałuje go. Już nawet wyobrażałam sobie jak pa­
da przedemną na kolana, jak przeprasza i błaga o 
litość nad nierozsądnym ; ja zaś postanowiłam drę­
czyć go nieubłaganą zalotnością, igrać z jego roz 
paczą jak kotek z myszą. O jakżeż nie poznałam 
się na nim! Przyszedł do mnie i tak się obszedł 
jak z głupiem dzieckiem, które się karci szczut- 
dem, a pociesza ciasteczkiem... Nakoniec pewnej 
nocy, kiedy podług mego zwyczaju, przy otwartych 
irzwiach i oknach, zdrzemałam się na sofie.. .  a 
de był to sen, zaręczam,.. stanął przedemną! Wi- 
lok ten nastraszył mię. I było się czego nastra­
szyć: wdrapał się bowiem na balkon, i stał prze­

demną nie jak pokorny, nieśmiały kochanek, lecz 
jak pan, jak zwyciężca! Po co tu przyszedł? cze­
go się spodziewał? i za kogo mię wziął?

Powiedziawszy to zaczęła szlochać jak pokutup 
jąca Magdalena; najwięcej ją  dręczyło, jak mówi 
'pani d’Estrel, że Max był pewien wygranej, i że 
w chwili, kiedy wierzył w zwycięstwo bez wałki,
cofnął się bez, cienia zaczepki. nią

„Nocne te odwidziny wstrząsnęły mną do głębi 
. mówiła dalej. Pan Lestang mógł sobie wyo­
brażać że byłam na łasce jego kaprysu. Ja, co 
go już widziałam klęczącego przedemną, błagają­
cego przebaczenia, i nieutulonego po do.znanej od­
prawie! Listy po, listach pisałam do niego, pro­
sząc żeby się widział.,ze. inną; pragnęłam bowiem 
wywieść go z błędnych o mnie uprzedzeń. Nic nie 
odpowiedział. Zaciekłość posunęłam do tego sto­
pnia, że kilka razy zakradłam się do parku, Lestang 
w nadziei spotkania go. i  obrzucenia pogardą. Przy­
padek roztropniejszy odemnie niedopuścił tego spot­
kania, którego tąk. gorąco pragnęłam. . Zamiast 
margrabiego spotkałam się pewnego dnia z jego 
żoną. Wiedziałam o jej nieszczęściu, .tak samo bo- 
lesnem jak moje, nie miałam więc przyczyny niena­
widzić jej, i mogłam przypatrzyć się jej z krwią zimną.

Była samotna i jakby przywaloną brzemieniem 
smutku. Dziś jeszcze utrzymuję że mniej ładna 
n iż,ja; co nic dziwnego; kobiety mojej: rasy nie 
łatwo spotkać w najarystokratyczniejszych rodach; 
aczkolwiek postać jej, ułożeni^ miało coś nie,- 
wykłego. . • Goż pani więęej. powiedzieć; oto że 
we mnie nagiej: zaszła, jakaś dziwna odmiana; po. 
oierwszy raz; w życiu osądzałam gię,i s od t9iiid»xg
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Z porządku dziennego nastąpił pierwszy odczyt 
wniosku rządowego o politycznym podziale kraju 
Na wniosek p. Z y b l i k i e  w i c z a  uchwalono prze 
słać ten przedmiot osobnej komisyi z siedmiu człon 
ków wybranych z całej Izby i przystąpiono na 
tycbmiast do jej wyboru, aby podczas zawiesze 
nia posiedzeń sejmowych pizfz święta^ komisya 
ta mogła ząjąć się pracą. Skrutynium i ogło8z~ 
nie wyniku jego odłożono na później.

Nastąpił drugi odczyt wniosku rządowego o zró 
wnaniu roku administracyjnego ze słonecznym 
w zarządzie funduszów krajowych. Sprawozda 
wcą komisyi był poseł Z y b l i k i e w i c z .  Po oc 
czytaniu wniosków komisyi zgodnych z treścią 
wniosku rządowego, wystąpili ks. N a u m o w i c z  
i G i n i l e w i c z ,  z żądaniem ażeby wnioski były 
odczytane także w języku ruskim, i tekst ruski 
za autentyczny obok polskiego był uważany. Wy 
wolało to na chwilę zboczenie cd przedmiotu 
Pomimo uwagi posła S m a r z e w s k i e g o ,  że 
rzecz należy do rozpraw nad regulaminem, chci 
ks. P i e t r a s i e w i c z  jakiś nawet osobny wniosek 
dotyczący języka odczytać; lecz poseł Adam P 
t o c k i  zażądał utrzymania porządku obrad w 
zbie, poczem wniosek komisyi bez zmiany i b 
dyskusyi w cHej osnowie przyjęto i na wniosek 
Bprawozdawey przystąpiwszy niezwłocznie do trze 
ciego odczytu, ostatecznie jako ustawę uchwalono 

Nastąpił drugi odczyt wniosku rządowego o pro 
wizoryczne zezwolenio na pobór dodatków krajo 
wego i indemnizacyjnego do podatków stałyi 
w wysokości dotychczasowej razem po 621/ ,  cen 
tów od każdego reńskiego podatków stałych. Ko 
misya wnosi, aby zezwolić ca pobór rzeczonych 
dodatków na przeciąg trzech miesięcy od Noweg 
Roku, nie licząc w to dodatku wojennego, z za 
Btrzeźeniem, ie  uchwala ta nie będzie przesądzać 
postanowień, jakieby sejm mógł powziąść przy u 
cbwalaniu budżetu, a w żadnym razie nie możl 
przekraczać okresu trzech miesięcy.

Przeciw wnioskowi komisyi zabrał glos pos^ 
S m a r z o w s k i .  Dopóki rząd zatrzymuje w swem 
ręku zarząd funduszów i szafowanie groszem kra­
jowym , wbrew postanowieniom statutu zachodzi 
pytanie, ażali nie narazi się praw służących re 
prezentacyi, jeżeli uchwała odda pobór funduszów 
w ręce niepowołane i umocni tern samem stanowi­
sko rządu niezgodne ze statutem. W dotychczaso 
wem postępowaniu rządu mówca nie widzi więcej 
obęci oddania zawiadowstwa fanduszami, jak  za 
czasów Szmerlinga. Gdyby tak nie był ), rząd nie 
byłby się odwoływał na reskryt p. Szmerlinga, o- 
graniczający prawa sejmu i wydziału, ale przy 
Btąpiłby był wprost do oddania funduszów. Wnio 
sek rządowy nie wzywa do odebrania fanduszów, 
łecz do traktowania o ich odebranie. Jest to błę­
dne koło, ja k  zwykle, gdzie po jednej stronie jest 
siła niemająca względu na prawo, a po drugiej 
prawo niemające siły. A że nie można wątpić, iż 
do trzech miesięcy kom'sya funduszowa przędło 
ży Izbie sprawozdanie, a pobór dodatków poda 
tkowych dopiero z końcem marca nastąpić ma, 
przeto wnosi p. S m a r z e w s k i ,  aby rzecz odro­
czyć aż do załatwienia wniosków komisyi fnndu- 
scowej. ,  f|Mu(

K o m i s a r z  rządowy w odpowiedzi poBlowi 
Smarzewskiemu zaręcza o szczerych chęciach rzą­
du co do oddauia fanduszów krajowych; a że ten­
że niemi dotychczas administruje, nie jest winą 
ani dzisiejszego rządu ani sejmu. Rząd admini 
struje niemi dotąd nie z mocy statutu, alo po pro 
stu dla tego, że ich dotąd nie oddał. Złożył w tym 
przedmiocie przedłożenie swe sejmowi — zrobił 
inieyatywę — szczerość tych kroków fakta wykażą.

Sprawodawca Z y b l i k i e w i c z  oświadcza, że 
komisyi chodziło głównie o zasadę, aby wejść w 
posiadanie prawa nadanego konstytucyą, a do­
tychczas niewykonywauego. Komisya zachowała 
jednak wszelką ostrożność. Wnosi przeto o przy­
zwolenie poboru dodatków jedynie na pierwszy 
kw artał roku przyszłego i to nie przesądzając u 
chwały budżetu.

Po tern wyjaśnieniu wniósł jeszcze poseł S m a ­
r z e w s k i ,  aby wniosek uchwalić nie w formie 
UBtawy, lecz uchwały, odpowiednio do wyrażenia 
statutu. Tegoż zdania był i K o m i s a r z  rządowy, 
przedstawiając, że saukeyonowanie ustawy podle­
ga większym trudnościom i zwłoce, gdyż ustawa 
musi przechodzić różne drogi przed przedłożeniem 
do sankcyi N. Panu, czego uchwała nie potrzebu­
je ;  dla ułatwienia więc rzeczy i przyspieszenia 
najwyższćj sankcyi pożądańszem jest przyjąć for­
mę uchwały a nie ustawy. Na co gdy się także 
zgodził sprawozdawca, wniosek komisyi w formie 
uchwały przyjęty, i niezwłocznie w trzecim od­
czycie ostatecznie uchwalony został.

Z porządku dziennego poseł G r o c h o l s k i  
przedkłada sprawozdanie komisyi głodowćj. Spra 
wozdanie to ogłoszone uprzednio drukiem, znane 
już czytającój publiczności w całćj swćj osnowie. 
KomiBya oblicza, że na zaspokojenie głodu i za­
siew wiosenny wystarczy pożyczka za gwarancyą 
krąju w wysokości trzech milionów złr. zaciągnio 
na, a że rząd udzielił na to 500,000złr., przetoko 
misya wnosi o upoważoienie wydziału krajowego

aby wystarała s'ę o resztę potrzebnego na zap^- Posłuchanie trwało godzinę, o 5tej Deak znajdo 
bieżenie nędzy fandus/u tytułem pożyczki krajo- wał się już u siebie, i przyjmował odwiedziny swo 
wćj do wysokości 2,500,000 złr. Wnosi dalćj ko- ich przyjaciół, którzy atoli nie wiele od niego do 
misya podanie prośby do rządu o u *.olnieuie od wiedzieć się mogli, Deak albowiem, jak  wszyscy 
opłaty stęplów i taks w rzeczach przedmiotu tego znakomitsi ludzie stanu, posiada dar wstrzemiężl 
dotyczących, tudzież o uwolnienie od egzekneyi wiśei w słowach w wyższym jeszcze stopniu an 
podatków tak giuatowego jak  i domowego, do- żeli dar wymowy, a tym razem głębsze jeszcze, 
minikalnych i rustykalnych i rozłożenie wypłaty niż zwykle, o przedmiocie narady zachował mil 
takowych na lat trzy. czenie, wyrażając się tylko ogólnie o rozmowie

Mniejszość komisyi, którój sprawozdawcą Lr. z JCMością na wczorajszem posiedzeniu wydzia 
R u s 8 o e k i ,  postawiła osobny wniosek, aby wyje- łowem izby niższej. Mniej zuanem jest dotych 
duać u rządu całkowite odpisanie podatków wyż czas, że i bar. Eotolis podobnież na posłuchanie do 
wymienionych w miejscach klęską nieurodzaju do zamku był wzywany, 
tkniętych.

Kilkunastu mówców zażądało głosu w rozpra­
wie ogóinćj. Pierwszy zabrał głos poseł hr Lesstk . ,  ,  . ,  .
B o r k o w s k i ,  w  dłngiój i pod każdym względem Projekt podziału administracyjnego 
świetrćj mowie wykazywał istotne źródła zubożę- GallOyi.
nia kraju, upatrując je  głębić; aniżeli w klęsce * , a k ó w  21 dnja< Jnż kore8pondent na8z
l  b M  hg0 meT dzaJn- Zle należy niszczyć n i, , k , douj « jek ^  r p d po.

wybuch tyko. L J i . V ’ . ’  &

nin, które pod rozmaitemi nazwami i formami r» z. r  l 7 ■ i k a c  
dawmcj.cc ,z ,d y  z kcaju w yci.g .ly , Do.clo
tego że u nas nie ma już w Łm  ści;-dziedzictw o Powiatóv;  b^ łob *t lko 74. Urzędy powiatowe 
jest tylko prawem administrowania, błąkające się ,  . 2D0Bf, b '  ' Srednio z władzami naczel
jak cienie pól elizejskich po księgach tabuli; pod f J T  J ()Z08taj» jednakże naczelnicy obwodów, 
różnemi nazwiskami wyciskane daniny zabierają którz^ zarazem w powiatach gdzie jest siedziba
f ! JJ,UŻJd°iChi?dy ale kapltał’ 1 wy8y8ająw8ły^  obwodu, sprawowaliby urząd naczelnika powiatu, 
źródła dostatku; po zniesienia pańszczyzny miasto Według projektu składałby się obwód sanocki
ciężaru pracy, obarczył włościanina ciężar danuj l iatóvy T L Sauok (dzj8jej 8zy Sanok, Ryma
a tak usamowolnieme jego me jest usamowolme- Bakowsko)/ 2 u ^ 0 (LiJ8ko'  Baligród i Ło­
mem W tern równość p ra w d z iw a -  jednym po towi8ka) 3> DoJbromil (Dobromil, Ustrzyki, Bircza) 
zostar cień własności, drugim cun  usamowolniema. L  B - ^ ów (Brzuzó Dubiecko). 5) Krosno, Du- 
Rak toczący finanse państwa wtłacza się pod naj- y a źm ieródl
uboższą strzechę i tam zabiera wszystko. To jest samborski składać się ma z powiatów:
rękodzielnia nędzę ustawicznie wyrabiająca Taksy L  bor ( w  dzi8iej Samborskiego, dzisiej- 
od kupna 1 sprzedaży, hchwa, podatek spadkowy, pow: Ł ’ ka, Cli^  drohobyckiego, to jest Łużek 
pożerają dobytek wszystek gorzej zarazy ną by- L , ^  &  PodbUzkiego, część niżankowskieg
dło 1 nieurodzaju, bo, powiada mówca, kupić 1 L  pr| emy-ki#feov 2* stare  miasto (część sta
sprzedać nieraz potrzeba częściej trzeba p o ży czy ć .U je jsk ieg o , Podb8azkiego, Starosolskiego i Sam- 
a zawsze umrzeć. Sejm temu nie zaradzi; bo jest 6Z t ogtón^ o; Błaió Wola Bła
tylko jednym czynnikiem ustawodawczym ale Ż0W8ka* Koło f  s^aszewice). 3. Turka (Borynia, 
mech czyni to co jest jego obo wiązkiem, 1 to me U Qrk ’c ść Podbnzkiego c'zęść Staromiejskiego 
połowicznie ale w zupełności. Słowa najwyższego miano; ic> Grąziowa i HJowecko). 4. Drohobycz 
manifestu, wzywające do poświęceń, dają mówcy ( ść Druhob% kiego j Medenice). 5. Komarno 
otuchę, że państwo gotowe jest do po^w.ęceń, | KJ marno ce ść Samborskiego tj. Brzegi,

.m .  R u s s o c k i  skreśiił z naocznego przekona-
ma obraz klęski krajowej 1 popierał jeszcze odpi- pow JSąd’owa Wjgzoia j PrzeJffiy84ieg0f a to Mi-
sanie podatków. I chajlowice i Jaremków).

Posłowie K r a w c ó w , !  K o w b as 1 u k  oświąd 0bwód prze ki ftt^ osvić mają powiaty : x.
czyli się przeciw dawaniu zipomogi w zbożu, Przomyśi (N.żankowice i część Radymna). 2. Ja- 
twierdząc, że aby była skuteczną należy dawać r08ław (Javr08bw Sieniawa i część Radymna). 3.
t t a n n m n o - A  w  t J iA n i f i n v . Q A h  n n  b n i n t r  a a  m  o n h i c  I x . . . . . . . .  * ™

1.

. . , , ,r  iL . ,■ 1 gminy: Mitnów i Wola Małnowska). u .
mowie opisywał smutny stan okolic dotkniętych (Jaw£rów, Rrakowiec i część Janowskiego z ob 
nieurodzajem, rozwodził się też nad wielu przed \ ) ,odu lwoW8kiego a t0 gminy Starzyska, Wola i 
miotami, meualeźącemi do rzeczy, jak  np. o me-
sprawiedliwośeiach zachodzących przy wypłacie Obwód lwowski składać się ma z pow iatów : 
zarobku robotnikom pracującym około kolei Iwo- L Lwów (Lwóff> Wiouiki j Szczerzec). 2. Gródek 
ws o-czerniowieckiej. (Gródek, część Janowskiego, część Jaworowskiego

Poseł H u b i c k i  zarzucił komisyi że we wmo L  obw przemyskiego, to jest gminy Rzeczyczany, 
sku swym me określiła bliżej sposobu przeprowa I Haitfeld i Leśniowice, część Sądowej Wiszni t. j. 
dzema podanyoh propozycyj, leez cały ten  ciężar Ooliciiooy i Wolczncby, a z pow. Kndbi * obw. 
zrzuciła na wydział krajowy. Zdaniem p. Hub:- j Samborskiego, gmina Uherce Niezabitowskie. 
ckiego, rząd najskuteczniejszą może przynieść po q 0 obwodu żółkiewskiego mają należeć powiaty: 
moc, i o to udać się do mego należy. Mówca roz- h  .Żółkiew ski (Żółkiew, Kulików, Mosty). 2. Sokal 
wija obszernie projekty zaciągnięcia ze skarbu (Sokal, Bełz i część powiatu mostyńskiego, a mia- 
państwa 2,500,000 złr. jako pożyczki 5%  w au-1 nowieie gm iny: JaBtrzębica, Hohołów, Horodyszcze 
tycypacyjnych papierach, którtby kasy rządowe bazyliańskie, Radwańco z Wnłką radw., Parbacz, 
przyjmowały w podatkach, a to w kwocie 500,0001 Tyszyce, Wolowia z Naradną, Sielec z Zawoniom 
z r ,  tak, aby w przeciągu lat pięciu spłata całej j Nosatem). 3. Rawa (Rawa, Uhnów, Niemirów i 
pożyozki nastąpiła. Byłaby to ze strony rządu, Clę$ć cieszanowskiego, to jest Bełżec i Brzezina), 
stosunkowo do całej ilości pobieranych podatków, 4 _ Lubaczów (Lubaczów, Cieszanów i z niemi- 
nie zbyt wielka kwota; mówca wyłuszcza korzy rowskiego gminy Krowica hołodowska i łasowa, 
ści swego projektu i zapowiedział odpowiedni Krowica sama z Cetynią i Lepowiec z Majdanem 
wniosek przy rozprawie szczegółowej. ; Lindenauem).

Dla bardzo spóźnionej już pory, wszyscy zapi I Obwód brzeźański stanowić ma powiaty: 1. 
sani jeszcze mówcy, odstąpili od głosu, zastrzega-1 Brze^any (Brzeżany, Przemyślany i Kozowa). 2. 

,c go sobie^w obradach szczegółowych,które s i ę |Bdbrka (B obrka, Chodorów i z żurawieńskiego
rozpoczną jutro.

W i e d e ń  20 grudnia.

powiatu: Bortniki, Czerćmcbów, Holeszów z Łap 
czynem, Hrehorów z Ostrowem, Kraskie i Wierz­
bica). 3. Rohatyn (Rohatyn, Bursztyn, część Cho­
dorowskiego a to gminy następujące: Dehowa, 
Doliniany, Knibyuicze, Oskrzesińce, Pomoniąta,

— r. O posłuchaniu Deaka donoszą mi z Pe- Psary, Wasinozyu i Zagórze; 'część Halickiego, a 
sztu: Od dwudziestu czterech godzin audeneya to: Bohuszów, Dymianów, Demeszkowice, Hnuszo- 
)eaka u JCMości zajmuje wyłącznie uwsgę pu- wice z Jastrzębicą, Niemczyn, Rozdwiany i Sło- 

' iczną. Zewnętrzne formy przyjęcia wszystkim bódka; część Wojniłowskiego w Stryjskiem. mia 
brze są znane, nieznanym atoli rezultat tej na nówicie miasteczko Bukaczowce, Czahrów, Czer- 

rady. Po obiedzie dworskim, na którym się i D e-1 niów, Kozara, Kołokoniu, Martynów nowy, Marty-

a to: Roków, Bybło, Chocbouiów, Dryszczów, Dy- 
t i a t y D ,  Hnilcze z Paniowcami, Jabłonów, Slawentyn 
i Szumlany.

Obwód stryjski składać się ma z powiatów : 1. 
Stryj (Stryj, Skole i z Bolechowskiego wsie: Gel- 
sendórfz nowym Oleksińcem). 2. Dolina (Bolechów, 
Dolina, Rożniatów). 3. Kałusz (Kałusr, Wojuiłó 
i z Żurawieńskiego wsie: Wierzbia, Zawadka 
Zborn). 4. Mikołajów (Mikołajów i Żurawno).

Obwód stanisławowski stanowić mają powiaty 
1. Stanisławów (Stanisławów i Halicz). 2. Boho 
rodczany i Sołotwioa). 3. Nadworna (Nadworna 
Delatyn). 4. Tłumacz ( Tłumacz, Tyśmienica). 4:. 
Manasterzyska (Manasterzyska i Buczaez).

Obwód kołomyjski skłauać się ma z powiatów
1. Kołomyja (Kołomyja, Gwożdziec i Peczeniżeń
2. Horodenka (Horodenka, Obertyn). 3. Sniaty 
(Sniatyn i Zabłotów). 4. Kosów (Kuty i Kosów).

Obwód czortkowski stanowić mają powiaty: 1 
Zaleszczyki (Zaleszczyki, Tłuste i część Jazłowiee 
kiego t. j. wsie Bnrakówka, Beremiany, Capowce, 
Chmielowa, Drohiczówka, Latacz, Popowce, Sadki 
Zwierzkowce i Słobódka). 2. Skała (Mielnica 
Bomczów) 3. Husiatyn (Hudatyn, Kopeczyńc 
i część czortkowskiego, a to gm iny: Dawidkowice, 
Kolędziany, Szwajkowce. Strusowka, Szmańkow- 
czyki i Słobódka). 4. Czortków (Budzanów, Czort 
ków i Jazłowiee).

Obwód tarnopolski ma się składać z powiatów 
1) Tarnopol (Tarnopol, Mikulińce, Ibrowice, a ze 
złotnickiego powiatu wieś Słoboda, i ze skalskie 
go Podsmykowće). 2. Zbaraż (Zbaraż, Medyń 
część ihrowieckitgo, a to: Mszaniec Didkowce 
Berozowice m., Iwanczany, Kurniki, Kobyla, Do 
browody, Czumale, Opryłowce, i Netreba). 3. Ska 
łat (Skałat i Grzymałów). 4. Trembowla (Trem­
bowla, Złotuiki i z mikuliuieckiego wsie Iławcze 
z Józefówką i Łoszniów).

Obwód złoczowski składać się ma z powiatów 
1. Złoczów (Złoczów, Zborów i Gliniany). 2. O 
lesko (Olesko i Założee). 3. Brody (Brody i Ło 
latyn). 4. Kamionka strumiłowa (Kamionka sir. 
Radziechów i Busk).

(Dokończenie nastąpi.)

Najwyżsem postanowieniem z dnia l ig o  lutego 
b. r. N. Pan raczył najmiłościwiej zatwierdzić sto­
warzyszenie do uprawy jedwabnictwa, pszczelnie 
twa i drzew ogrodowych w Zachodniej Galieyi, a 
to na podstawie przedłożonych przez ministerstwo 
landlu i gospodarstwa krajowego za porozumie­
niem się z ministerstwami stanu i policyi poprawio 
nych statutów.

— Ministerstwo skaibu nadało opróżnioną po­
sadę obwodowego dyrektora skarbowego w Wscho­
dniej Galieyi Janowi Siglowi radzcy skarbowemu 
irzy dyrekcyi skarbowej krajowej w Oedoubnrgn

— Sąd wyższy we Lwowie miaaował Cypryana 
eszczyńskiego, auskultanta sądowego, adjunktem

sądowym stałym przy sądzie obwodowym w Tar 
nopolu; zaś Teofila W aydowskiego, Władysława 
Samolewicża i Dra Feliksa Gryzieckiego, ausHul 
tantów sądowych, tymczasowymi adjunktami są- 
dowemi: a to, pierwszego przy sądzie obwodo­
wym w Stanisławowie, dwóch drugich przy są 
dzie krajowym we Lwowie.

ak znajdował, JCMości zbliżył się do ostatniego, 
prosząc go, aby nazajutrz tj. w sobotę o godzinie 
4ttj z południa znajdował się w zamku. W so­
botę przeto o 3eiej Deak odbył naradę z mini­
strem hr. Esterhazym i kanclerzem Majlathem, po­
czem o umówionej godzinie udał się do JCMości.

nów stary, Nowoszyn, Podmichałowce , Poświrz 
z Słobodą, Wiszniów, Źnrawienko i Żurów). 4. 
Podhajce (Podhajce, część Kozowy, a to Małowody, 
Szczepanów, Sosnów z Tadycką, Telacze i U wsie; 
część brzeżańskiego, a to : Hołów, Sarańczuki 
z Bernikówką i Trościaniec; część Bursztyńskiego

W iedeń  20 grudnia. Ustąpienie p. Ghiczego 
kandydatury na pusadę prezesa izby nźszej 

w Peszcie jest dowodem stanowczej a niespodzie 
wanej wcalo przewagi stronnictwa Deakowego 
w izbie. W poczuciu tej przewagi stronnictwo to 

rzystąpiło w Poniedziałek na zebraniu prywataem 
o ukonstytuowania bióra izby. Postanowiono wy 

brać: Karola S^eot raniego na prezesa, hr. Juliana 
Andrassego na wiceprezesa, Wilhelma Totha, Eme­
ryka Czeugtrego, Jana Faura (Rumuna) i Miłosza 
Jym itrowic.a (Serba) na sekretarzy. Nie ulega 
wątpliwości, że głosowanie w izbie zatwierdzi to 
wybory.

Sprawdzenie wyborów szybkim postępuje kro- 
uem : mów ą ,  że na pośpiech ten nie pozostał 
iez wpływu życzene N. Pana. Do przedwczoraj 
uznano 261 wyborów za legalne, 45 za nielegalne, 
'zba może się ukonstytuować według regulaminu 
sejmowego, skoro w niej zasiada 226 posłów 
egalnie wybranych.

Na posiedzeniu wtorkowem izba niższa, nie da- 
ąc stę wyprzedzić w uczuciach przywiąznia do 
omu cesarskiego izbie wyższej, uchwaliła wy 
anie deputicyi do N. Pani z życzeaiami w dniu 

imienin i z zaproszeniem przybycia do Pesztu. 
W skład tej deputacyi wchodzą: Bernath, Daniel, 
Jamaszkin, Bela Szeczenyi, Victorisz i Faur.

Br. E6tv6s przyjmowanym był na posłuchaniu 
osobaem przez N. Pana.

Według telegramu Pressy N. Paa we środę 
zwiedzić miał majętność Godłlllo, która ma być 
nabytą na prywatną własność cesarską.

Jeżeli co zdolnem jest zakłócić radość w Pesz­
cie to zaiste bieg rzeczy w Zagrzebia. Warunek 
kompromisu między oboma stronnictwami sejmo- 
wemi, iż wybory z Pogranicza wojskowego, któ

rych sprawdzenia dokonano w nieobecności stron- 

stronnictwif ̂ przyjkzne 2 po\a^z«duW z^^ęgrom ? *lfsft?
stronnictwo pnendo narodowe a J
kratjczoe, a pomoc, f ' ! "  b",r“ '
odncei górę. V . d ^ n t r o n n * '! ’'  “ m ‘t
dal Węgrom we znaki

W 0 -

ru członków do komisyi mającej się za] ć X ż°e‘ 
oiem adresem N. Pana. Rezultat głósowania oka­
zał bowiem, iż żaden z magnatów zasiadających 
w sejmie, a stanowiących jak  wiadomo S  
stronnic wa przyjaznego Węgrom nie został powo

i br. Hellen- 
tobą, lecz tak nie- 

skompromitowa-
bacb mieli wprawdzie głosy za sobą, lecz tak 
liczne, iż posłużyły one tylko do a&mpromitow*- 
wan.a stronnictwa, do którego liczą 4  

Praga zyskała przywilej, iż obok Pesztu z w. a!cr kr
.k „ r  adresowa. W dnin d,i.T .
Stallburg 1 p Pcche wręczyć mają księciu adres 
opatrzony podpisana wszysikich „przWaciół kon- 
stytacyi (ma się rozumieć: lutowej) w Czechach

#by k9i*** ^ p o w id m oa o  ZŁur»m a, k t ó r e g o  doznaje,  p o n o w n ie  m a n d a ­
tem z a s z c z y c o n y ,  t a k o w e g o  n ie  odrzuc ił .

Tymczasem zdaje się, iż książę nie bedzia nn 
trzebował narażać na teutacve «■ 9 , p 
cznej, a to z tej prostej przyLvnv i ^ / 3^  Pol',ty- 
wy, aby mimo wielkich zabiegów ponownie™* k 
uym został. Stronnictwo f.deralistJcznc hń t .wybr*' 
krzątnąwszy się zawcząsu^^pod 
znanych i popularnych. Na mićjfce fcg f ° dy 

irytuje ono hr. Jana Kulowrata K r a k o t s k  e g o ^  
Z telegramu wieczornego w ontatni...

Czasu, czytelnicy nasi wiedzą że i n <?r.iUUU1rrZe 
uczuł się dotkniętym deklaracva br i f j  g
i p» dnjrzalynj, ba . y g n l S ^  n n m ^ l f  
»»ój m ,nd»t -  D !i „ , jiki „ fe d e ó n S fk tó rn  n a 
my przed sobą, n,c jeszcze nic wiedzą o tym u a t  
świeższym czynie P. Schmcrlirga który zbyt oó' 
żuo przychodzi, aby móał hrń „ y y {)ó'  
pływ przekonania, a zbyt w y g ląd  Da kmk^t  H 3"'
f r o n d o * , ; ,  aby mó6l byó ’„ . „ c n n , ‘ „ “ i t

Jakiegokolwiek przyjęcia dozDa postępok n 
Schmerlinga, to peWaa, że fatum dziejowi m a -  
dziło iż właśnie za jego to sprawą usunięcie 1  
Lażańsaiego z posady naczelnika namiestnictwa 
czeskiego w tej chwili jest niemożebn“ m '̂  RzVez 
ta tak wybornie charakteryzuje jedna z cech sv

b Z ! i De° Waki! g0’ P°k<łtne z**karbianiesobie bióroaracyi, iż nie możemy o niej za- 
milezeć. Otóż jak się teraz wykazało, p. Sehmer- 
licg nakazał czasu swych rządów wyliczyć br La- 
żanskiemu sumę 40,000 złr., jako wiel iletnią „en-
5000 złr rn , P° u itw «ż ^ ś  br. Lażański tylko 
oOOO złr. roezuie pobiera, przeto pożyczka przezeń
Z  M  M  zaspokojo-ną. Az do tej chwili p. Lażański bezpiecznym iest 
o swą posadę. _  Tak donosi O. D. A s t  k tó h  
^ “ 'posądź? 8y8temata 8chmerlingowski6go nikt

W sejmie dolno-ausiryackim  na posiedzeniu 
wtorkowem powtórzył się epizod, znany już z po 
8‘edzen sejmu styryjskiego. Dr. Berger wystąpił
i a  do K a l  anfr,8r '®  prz>'8^ P ił do wy b o m  ,u- 
O? U w k m Wa w m' ej 8Ce zmarłego br.
Walterskirchena. W odpowiedzi namiestnik hr
Chorinski windy ko wał z brzmienia ordynacyi kra- 
jowej dla rządu wyłączne prawo czynienia podo­
bnych propozycyj. Nie wd jąc  się w d lu ż L ^ y s -  
knsyę, sejm całą sprawę przekazał wydziałowi Re­
gulaminowemu. Do tegoż wydziału dostała się pe- 
tycya miasta Wiednia o pow ę iszenie liczby jego

S n fn b ti kipi Wht °*e*'ści mirjifeiej 1 obliczeaiem sumy, którą miast) z 
ytułu podatków do skarbu państwa wnosi. Wie- 

w 8eJ mie przyjazną jest tej petycyi.

i s a g r a m e m .
K r a k ó w  21 grudnia. W pew nym  tutejszym  domu  

zdarzył s ię  p rzyp ad ek , że  gosp odyn i częstując gości  
herbatą p ośliznęła  się  i u tknąw szy o krzesto prze­
wróciła je , a upadając uderzyła s ię  tak siln ie  o krze­
sło  przew rócone, że  złam&ła żebro.

— D. 7 b. m. w rócił j* n ie w o l i  ;'rosyjakiej F er d y ­
nand S t i l g e r  rodem z N iska 2 9  lat liczą cy  i odsta­
w iony został tutejszym  * ł,d » o m  w Szczak ow ej.

—  W  nocy 9 g 0 w yd obyło  się  c iterech  z łoczyńców  
«1 w ięzien ia  obw odow ego w B r .eża n a ch , w ten sposób  
iż za przybyciem  o północy dozorcy w ięziennego; rzu­
cili się  na m ego  1 w yrw aw szy m a z ręki k lacze, gam  
knęli go , a sam i uszli.

~ na P odola zachorow ało na cholerę od 
października do 4  listopada 1 9 8  osób, w yzdrow iało  

131 umarło 86; w p ow iec ie  Bałokim  łach orow zło  3 1 6  
osób, w yzdrow iało 2 5 0 , um arło 75 , pozostało  chorych  
2 8 ;  w pow iecie Jam polskim  kiika ty lko osób c h o ro -

„Wróciwszy do domu, poszłam do łóżka; naza­
jutrz nie miałam odwagi podnieść s ię ; rumieniłam 
się, widząc jak niepoczesną rolę odgrywam na świę­
cie. Podobnie jak kotka skaleczona idzie umierać 
w najskrytszy zakątek na strychu, tak i ja  uczu­
łam potrzebę schować się przed ludźmi. Całe dwa 
miesiące przepędziłam w ciemnej izbie, marząc i 
płacząc. Lecz jeżeli okaleczona kotka nie umrze, 
tedy prędzej czy później musi wyleźć ze swojej 
ciemnej kryjówki. Ocknęłam się tedy pewnego po­
ranku, pragnąc zobaczyć kogoś, ktoby mi był ży­
czliwym, i wspomniałam sobie o pani, która mi 
niegdyś okazywałaś się przychylną, czego dowodem 
są jej dobre rady i wyrzuty tak źle ode mnie przy­
jęte. Jeżeli mojemi lekkościami zmordowałam twe 
dobre chęci, miej na to wzgląd, że się już zmieni­
łam zupełnie. Błagam cię tedy, uściśnij mię, po­
móż i poradź“.

I  powiedziawszy to, z przesadą zwykłą lekko­
myślnym osobom, uklękła, okazując tyle poniżają­
cej pokory, że aż pani d’ Estrel zgromiła ją  po­
rządnie i kazała powstać. Co gdy uczyniła, rze­
kła do n ie j: Twoje położenie nie jest mi obojętne; 
widzę, żeś więcej warta niż myślałam; to bowiem 
pewna, że człowiek umiejący się ocenić, wyższym 
bywa nad zarozumiałą pospolitość. Otrzyj łzy, i 
bądź nadal roztropną; w przeciwnym razie nie chcę 
nic wiedzieć o tobie, i oddaję cię twemu losowi. 
Teraz najpierwsza rzecz pomyśleć, co nadal zro­
bisz; jakież są twoje zamiary?

— Matka pisze mi i namawia, żebym wróciła 
na Wschód. Chce ona gwałtem widzieć swoją Mar­
grabinę, bę z tym tytułem zostanę zapewne do jej

śmierci. Bóg wie co tam o mnie nie nagadała w 
dzielnicy Franków! Nie mogę w niczem zadać jej 
fałszu, i zapewne na to przystanę, że mąż mój 
margrabia nie żyje. Co się zaś tyczy mego mar- 
grabstwa, tyle mi zostało! i pokazała dwie puste 
dłonie. . : :

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Ze L w o w a .

15 grudnia.: ;uii

Otrzymawszy ta list Adama księcia Lubomirskie 
go w przedmiocie dotyczącym zapisu ś p. niegdyś 
brata jego Jerzego Romana na rzecz Tow. nauk. 
krak., w czystym zamiarze przysporzenia nauko­
wych pożytków; sądzę, że dopóai Komitet Towa­
rzystwa uczucia swego nie wyjawi, ja  z mojej stro­
ny nie mogę lepiej oddać należnej czci tak ś. p. 
testatorowi, jak  czcigodnemu jego spadkobiercy, i 
uznać lepiej zasługę przez Dich dokonać się m a­
jącą w popieraniu naukowych ns łuwań w kraju, 
jak  ogłaszając W całej osnowie list, w którym 
Cicigoduy książę daje mi poznać swą wolę. A Bko- 
ro cała treść jego dla publiczności, a mianowicie 
dla zwolenników nauk, obojętną być nie może, 
mniemam więc, że Szan. Redakcya nie poskąpi 
mu miejsca w swym dziennika.

Osnowa listu Adama ks. Lubomirskiego jest na 
stępująca: ' ;Vv ;',u . ,.;i .

„Zapewne jeżeli nie urzędowa, to p>zynajmniej

prywatna wiadomość doszła Cię p. Prezesie o po­
stanowieniach nieodżałowanej pamięci brata mego 
Jerzego Romana, zmarłego w Charzewicach d. 7 
lutego 1865 r., które tenże dla dobra kraju i nauk 
o8tatniem swej woli rozporządzeniem poczynił. Je ­
dnakowoż, jako brat i testamentowy spadkobierca, 
nia mogę sobie odmówić przyjemności, abym Cię 
p. Prezesie nie zawiadomił o tych postanowieniach, 
po których się dla oświaty narodowej znakomi­
tych skutków spodziewać można.

Owóż tedy brat mój Jerzy Roman kodycylem 
z d. 14 marca 1863 r., w ck. Sądzie obwodowym 
Rzeszowskim d. 10 marca 1865 r. ogłoszonym i 
tamże przechowanym, rozporządził: aby z dóbr po 
nim pozostałych utworzone były dwie ordynacye, 
jedna mająca obejmować dobra Rozwadowskie w 
obwodzie Rzesżowskim położone, a druga dobra 
Miżynieckie położone w obwodzie Przemyskim.

Z temi ordynacyami połączył nieboszczyk brat 
mój dwie fandacye na celo naukowe, mianowicie: 
z dochodów ordynacyi Rozwadowskiej przeznaczył 
rocznie summę 1000 złr. wal. austr. na zbiory na 
ukowe pod zarządem c. k. Tow. nauk. krak. i w 
miejscu przezeń wskazanem zostawać mające, na­
dając rzeczonemu Tow. prawo zakupywania za tę 
sumę takich przedmiotów naukowych, jakie za stó 
sowne uzna; zaś z dochodów ordynacyi Miży- 
uieckiej przeznaczył roczną sumę 1000 złr. w. a. 
na nagrody dla antorów najlepszych dzieł nauko­
wych polskich, bez różnicy przedmiotu, o którym 
traktnją, tudzież na nakłady takiebże dzieł, odda 
jąc zarząd obuebże fundacyj c. k. Towarz. nauk. 
krak.

Wypłata tych sum ma się rozpocząć w rok po 
śmierci nieboszczyka brata mego, a potem co ro­
ku regularnie w rocznicę śmierci jego do kasy 
Tow. nauk. krak. być uiszczaną.

Obie więc fandacye połączone są ściśle z posta- 
nowionemi przez ś. p. brata mego ordynacyami, 
tak, że chociaż termin na rzecz fondacyj przezna­
czonych wypłat zaczyna się z pierwszą rocznicą 
śmierci jego, fandacye same dopiero z utworze­
niem ordyuacyj, po nastąpionej sankcyi Najj. Mo 
narchy, w życie wejśćby mogły. Stósownie do te­
go należące się wypłaty, lubo termin ich już z 
pierwszą rocznicą ś. p. brata mego bieżyć za 
czyoa, dopiero z wprowadzeniem w życia ordyua 
cyj uskuteczniane byćby powinny.

Przekonany jestem, że jeżeli ś. p. brat mój ta­
kie postanowienie uczynił, miał on nadzieję, że je 
szcze za życia swego potrafi doprowadzić do sku­
tku utworzenie ordynacyj, tak, że z następującą 
śmiercią i ordynacye i fundacye od razu w wyko- 
oanie wejdą. Lecz inaczej się stało! a zadanie 
spełuienia szlachetnych zamiarów ś. p. brata me 
go spadło na u.nie. Dlatego oświadczam tobie p 
Prezesie, iż jakikolwiek los spotka utworzenie po­
stanowionych przez ś. p. brata mego ordyna-.yj 
ja zawsze obie fandacye Da zbiory naukowe i na 
nagrody dla autorów najlepszych driet polskich, 
w warunkach przez ś. p. brata mego kodycylu z 
d. 14 marca 1863 r. określonych, w mocy utrzy­
mam, a to nawet w ten czas, gdyby ordynacye d< 
skutku przyjść nie miały. — Owszem, pragnąc, 
aby nrzeczywistaienie zamiarów ś. p. brata mego 
zwłoki nie doznawało, i aby oświata narodowa o-

trzym J a  jak  najspieszniej pomoc sobie przez ś. p 
brata mego przeznaczoną, oświadczam tobie p 
Prezesie, iż po upłynionym rokn po śmierci fan 
datura, rozpocznę uiszczanie wypłat na rzecz obr 
fondacyj postanowionych, tak, że c. k. Tow. nauk 
krak., na cele przez ś. p. brata mego wskazane 
otrzymywać będzie ode mnie regularnie co rokc 
sumę 2000 zlr. wal. austr,, z którą tak postępo­
wać powiuno, jsk ś p. brat mój w kodycyln swoim 
z d. 14 marca 1863 r. przepisał.

Zachowanie tych przepisów ma być ścisłe, s 
zboczenie od nich o tyle tylko dopuszczanem byó 
może, o ile to z nientworzenia jeszcze ordynacvj 
z konieczności wynika. Rozumie się jednak że po 
utworzeniu ordynacyj przejdą do zachowania i za- 
stósowania te wszystkie postanowienia, jakie przy­
szła ustawa ordynseka i faudacyjna, co do fnnda- 
cyj, o których mows, zawierać będzie, tudzież że 
wypł ty, w moc niniejszego oświadczenia naprzód 
uiszczone, w rachuaek wejdą“.

Charzcwice d. 1 grudnia 1865 r.

Adam  książę Lubomirski.
Do tej osnowy listu to tylko dodać winianem, 

żc kto z taką gotowością przykłada pompeną rę­
kę do pot zeb oświaty krajowej, ton zaiste godnym 
jest pięknego imienia, jakie przodkowie jego zdo­
być sobie zasłnżyli w dziejach narodowych!

Dr Majer.
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waio. W ogóle w gobernii Podolskiej w oiągu 4oh ty 
godni chorowało 521 osób, *m*rło 165, wyzdrowiało 
884, pozosUło chorych  62. W gubernii wołyńskiej 
w Żytomirzu od 20 do 28 listopada zachorowało 230, 
wyzdrowiało 257, umarło 83, pozostało chorych 131. 
Dr Jewf»now doniósł jenerał gubernatorowi kijowskie­
mu Bezlikowi, żo od ukazania s'ę cholery w Żytomi- 
rju  chorowało w ciągu czterech tygodni 1,400 oBób, 
umarło 500 a pozostało 120 chorych.

— Pierwszemu królowi swemu sprawili Belgijosyoy 
pogrzeb godny tego w praw dziwem znaozenin słowa 
konstytucyjnego król*. Żałoba kraju po zmarłym mo­
narsze okazał* się tak powszerhną i głęboką jak oztśó 
i miłość, której on doanawał za życia. Czarne chorą­
gwie i opony, kirem powleczona hafty złote1, wspa­
niały karawan i tłumy dworzan, wszystko to można 
mieć za pieniądze; ale łzy, prawdziwy żal i boleść 
oalego narodu może sobie zdobyć monarcha tylko 
prawdziwem poświęceniem się d li dobra kraju, uoz- 
ciwemi dlngolttniemi rządami. Król Leopold sprawo­
wał prze* lat 34 tym sposobem rządy kraju, który 
go na .tron powołał; to też ze łzami w octach odpro 
wadził go naród na miejsce wiecznego spoozynku. ś 
nie jest to czety ogólnik. Pomiędzy dwoma do trzech- 
króćstotysięey osób obecnych d. 16go podoi- s o b łę ­
du pogrzebowego na ulicach, w okaach, na dachach, 
a nawet na drzewach nie widać było— jak donoszą 
korespondeci do dzienników— ani jednej śmiejącej 
się twarzy. Liozńie zabrani kaiąięU i panowie mogli, 
powracając do domu z tego żałobnego obrzędu, zsatk- 
nowić s;ę nad prawdaiwem znaczeniem tytułu „ojc* 
kraju", jakiego często używają panujący.

Obrzęd religijny rozpoczął, się o wpół do jedena- 
stoj srana w kaplicy zamkowej, gdzie miał m,wę po 
grzebową pastor Becker w obecności król* Leopolda II, 
hrabiego Fiandryl, króla portugalskiego, księcia Walii 
i królewicza angielskiego Artura, następcy tronu pru­
skiego i księcia pruskiego Adalbert-, areyrstęoia Jó ­
zef*, księcia heskiego Ludwika, książąt Joinv Ile, Au- 
male i N em anb , tudzież wielu innych książąt dru 
giego raędu.

Ze wszystkich tych gości tylko książęta orleańscy 
byli w ciarnyuh fokach. Zrtszlą zapełniali salę nad­
zwyczajni posłowie, ciało dyplomalyctne, ministrowie, 
izby, najwyższe trybunały i t. p. Dwunastu podofice­
rów w połowie z gwardyi narodowej a w połowie z 
armii zanieśli trumnę na karawan ośmiokonny, za któ­
rym stedł bezpośrednio kirem okryty wierzchowino 
króla. Na wierzchu karawanu była korona i berło, 
w połowie purpurą przykryte. Tymczssem duszł* był* 
przednia część pochodu, który półtory godziny szedł 
przez miasto do bram m‘«Bta. Tuż za karawanem je­
chali jw powozach wymienieni powyżej książęta, z* 
nimi wszystkie władze państwa i m iast, gwardy* i 
wojsko, deputsoye te  wszystkich i od wsaystki h ozę 
śoi kraju, O w pól do trzeaioj stanął poehód u groba 
w Laeken, gdzie zaimprowizowano rodzaj drewniane­
go kośaiola. Tu złożono w obecności książąt, pi słów, 
ministrów, izb i najwyższych wh.dz zwłoki ua kata- 
falsku, a pastor Vent odprawił żałobne nabożeństwo. 
Poczem udano s'ę do kościoła, gdiie się znajduje grób 
i złożono tam trumnę zapieczętowaną przez ministra 
wojny obok zwłok spoczy wijącej tamże królowej. 
Końce oałunu trzymali z prawej strony prezis senatu 
ks. de Ligne, który pomimo reumatyzmu w nodze nie 
omiesiksł wsiąść udziału w obrzędaie pogrzebowym i 
wsparty na lasie odbyt pieszo całą drogę z Brukseli 
do Laeken, Rogier minister spraw zagranioznych i je­
nerał Van den Cauteele; z lewej strony prezes izby 
poselskiej Vandenpeereboom, min’ster sprawiedliwości 
Bara i jenerał dowódzoa brukselskiej gwarlyi obywa­
telskiej. W pierwszym powozie za k a raw a n e m  jechali 
król L e o p o ld  I I ,  król portugalski i hrabia Flandryi; 
w drugim książę Walii, następca tronu pruskiego, ar- 
oyksiążę Jóief i książę wirtemberskii; za nimi nie­
przejrzany szereg powozów, oiąguą-y się pół mili. Z 
domów powiewały zntki żałoby; gaz w latarniach za 
palono i kirem powleczono. Co pięć minut grzmiały 
działa.

—  Dzień 20ty grudnia zupełole pochmurny i p i 
sępny. Ciepło dnia tego doszło do -f- 0°,4 od — 0°,2. 
Ciśnienie powietrza atmosforucznego było w ciągu 
dnia jednakowe, z«ś 2 Igo grud ia o 6tej rano wyno 
siło 334'“,65, sLn termometru o tejżo godz. —  n ° ■' 
R. Wiatr przeważnie z»chodni słaby

- 0°,4

W piątek dnia 22 grudnia, Sgo Zenona mę­
czennika.

N a d e s ł a n e .
Szanowni pp. Medycy, c„ zam iast trknu wielory­

biego , zapisują syrop Chrzano-jodowy pp . Grimault 
et Com. aptekarzy w Paryżu — jako środek wybornie 
tran zastępujący— odczytają z zujęoicm rozbiór tego 
preparatu dopełniony przez pierwszego z Chemików, 
p. Profesora Pieczyńskiego. Wyjęty on jest z dzien­
nika aptekarzy Wiedeńskich z d. 1 lipca r. b. a brzmi 
jak następuje:

„Syrop Chrzano-jodowy p. Grimault, zawiera jo d u  
J/2 na sto nie w st«nłe wolnym, pierwiastkowym f 
gryzącym , ale w stsnia połąozenia organicznego ta 
kiego samego, w jakim jo d  znajduje się w tranie wie­
lorybim." eitń ł‘i>rj. d v ijiw tu ] -

(podpisano) Wincenty K leczyński Przysięgły Są
dów Wiedeńskich, Chemik Szpitala JCMci i Pr fesor 
Chemii. (3609 3)

Sprawozdanie  z posiedzeń c. k. Sądu  krajowego 
karnego w Krakowie, w sprawie Sam uela i Babety 
Botersmanów, obwinionych o zbrodnię uczestnictwa 
w fa łszerstw ie  papierów publicznych rosyjskich

P r e z y d u j ą c y :  E t m a y e r ; s ę d z i o w i e :  Ko

taż. Po npływie krótkiego czasu dowiedział się p. 
komisarz policyi Paszm au w Podgórzu, że zmie- dane pieniądze 
niono w Krakowie 3 banknoty fałszywe po [50 
rubli; a ponieważ sami poszkodowaui natychm iast 
w pogoń się udali za żydówką, która je  w obieg 
puściła, było więc łatwo p. kom 's-rzow i dowie­
dzieć s ię , że ruble te znalazł chłop przy młocce 
w stodole Rottersm aua w Proszów kacb, a wspo­
mniana żydówka p. W aldman, propinatorka z Mi- 
kluszowic, dostała je od chłopa.

Poszlaki więc zbrodni padły na Rottersm ana i 
jego żonę, których p. Paszm an uwięził i w ręco 
sprawiedliwości oddał.

Na pier wszem posiedzeniu sądowem w tej spia- 
wie, po wniesiouem oskarżeniu Prokuratora i po 
zwykłych ogólnych pytaniach, zaczął prezydujący 
przesłuchiw ać oskarżonego Rottersm ana, który do 
zbrodni się nie przyznawał, lecz całą spraw ę mniej 
więcej w następujący opowiedział sposób:

W listopadzie roku 1863 przyjechał do mnie do 
Proszówek jak iś  pan porządnie ubrany, który mi 
się przedstawił jako s io s trzen ic  mojej żony Le n 
Krongold. Przyjechał on odwiedzić swoją ciotkę, 
której od lat kilknniRtu niewidział, a że je j w ła­
śnie niebyło, bo do Tarnow a wyjechała, więc za  
bawił a mnie, zaczekał na nią, i na drogi dzień 
koleją odjechał. — Na zapytanie prezydującego 
jak i był w łrśuw ie  cel pcdióży Looua, odpowie 
dział o i k a ż j u y ,  ża niowio, aby  m iał inny cel 
aniżeli powyżej wspomniany — a „Leon mówił, 
że jeRt wspólnikiem jakiegoś hrabiego i ż i  pro 
w nihi fabrykę broni w Paryżu" — bliższych py­
tań  co do m ajątku i sposobu zatrudnienia L ona 
niaopisał mn Rotersman, nieśoiiał bowiem ja k  u- 
trzym uje mało jes /eze  mu znanego bogatego kro 
woego blils/.emi obarczać pytaniam i. — W tym 
samym roku był jiS icze  Leon u Rottersmana dwa 
razy, powodów jednak  inuycb prócz odwiedzin 
n iru t t ie a  odąć o skarżony .— Po niejakim  czacie 
przybył znów do mu e ojciec Leona Dawid Krou 
gold, którego podobnież nie znałem, m ieszkał już 
bowiem oddaw na w W arszawie. Życzył sobie u 
nii/ie d ła ic j pozostać, więc go zatrzym ałem  od 3 
do 4 tygodni, a gdym wyjeżdżał w interesie do 
Krakowa ou p.odobjież rzeczy spakow ał i odje­
c h a ł —  więcej go niewid ziałem. — Spotkały mnie 
jednak  trze ie jeszcze odwiedziny: była to siostra 
mej ż my Czewa Kr ngoldowa m atka Leona, która 
także dłuższy czai u nas poz isU ła i jednego dnia 
od brała list od m ęża, w którym  b>ły dwa tele 
gramy od syoa Leona z Londynu. W telegram ach 
tych zaprasza Leon m atkę do siebie. Matka nie 
zaraz się zebr.da, prosiła także mnie abym  z nią 
pojechi.1, lecz gdy się wyrnó .iłom, odprowadziła 
ją  tylko żona moja do Krakowa. Siedm tygodui 
minęło, nic o K łongoldach nie słyszałem , aż po 
wnego razu mówi mi jeden zuajum y z Bochni, że 
Czewa Krongoldowa je s t znowu w Krakowie i pro 
s i , aby moja żona ją  odwiedziła — stoi na Kazi 
miorzu u Hauzcra.

Żona pojuchała do niej a na zapytanie dlaczego 
już z L ndynu wróciła, odpowiedziała je j siostra, 
że sya je j Leon źle się tam  prowadzi, że się o 
żenił mimo to, że już  był poprzednio żonaty. Matka 
więc nie mogła się patrzeć na to zgorszenie i 
wróciła do Krakowa, gdzie takźs syn nieźadlngo 
obiecał przyjoch-ć. Moja żona zaprosiła siostrę 
chorą do siebie, a tak  przyjechały obydwie do 
3roszówek. Blizko miesiąc bawiła u nas Czewa — 
naraz otrzymuje list od syna, w któiym  jej tenże 
obiecuje przesłać 1 5 0 0 0  rubli i izeęzywiście wkrótce 
dają  nam  zu&i, iż  pud m oją ad re są  p rzysz ły  zna 
ezue pieniądze do Bock .i. Idę więc na pocztę — 
w mieście wszyscy mi winszują — jeden powiada 
ż i  los pruski wygrałem, inny utrzym uje iż 150.000 
talarów jes t dl* mnie na poczcie. Byloto zrana, 
ekspedytor nieeluiał sam oddać pieniędzy, lecz 
radził zaczekać aż przyjdzie cfieyał. Czekałem 
więc — wydano mi pakiet, ponieważ jednak  p. 
ofieyał życzył sobie zobaczyć zagraniczne p ien ią­
dze, więc przeciąłem worek i pokazałem mu 50 
rublowy banknot,

Pr. Coż pau ua to powiedziałeś skoro zoba­
czyłoś, ż j  tam nie ma tąlarów  lecz ruble?

Osk. Nic — sądziłem , że ty k o  olrachow ano 
ruble na talary  i wartość w pruskiej napisano 
monecie Z poczty poszedłem do domu i tam od­
dałem pieniądze siostize mej żony. która je  do 
rioszeni schowała. Po kilku d a a e h  Czowa wy- 
oiegła z krzykiem  z swej izby w o L ją c , że ją  
w naszem domu okradziono, że natychm iast ztąd 
wyjedzie, że wie kto jej wziął te pieniądze i uda

lit8zer, Chitry, Lewiecki , 
s t ę p c a  P r o k u r a t o r a :

Majewski; Z a -  
D anacki; P r o

t o k u l i s t a :  Dr Jakubow ski; O b r o ń c a :  adw 
Dr Macbalski.

Na w ielką skalę rozszerzone fałszowanie losyj 
skich rubli papierowych nie mało zatrwożyło w 
tym  roku finansistów, a naw et przyczyniło się do 
zniżenia kursu bomażek. Z wiełkiem więc za ję ­
ciem dow iedziała się nasza publiczność o procesie, 
który w tutejszym sądzie karnym  się toczy 
obiecuje w części może rozjaśnić ukryte sieci fał 
szerzy. P rzebieg przeto tego procesu w streszczeniu 
podajem y. -v; § v  { §  >:

Sledm naatego września 1864 r. dostał urząd 
pocztowy w Bochni pakiet z Berlina z pieniędzmi 
pod adresą p. Sam uela Rottersm aua dzierżawcy w 
Proszów kach. Na pakiecie było napisane, że we 
w nątrz s :ę znajduje 15,000 talarów, i że te pie 
niądzo przeznaczone są  dla pani Czewy Krongold 
Tak znaczna sum a do niezbyt m ajętcego pachcia 
rza adresow ana zwróciła uw agę urzędnika poczto 
wego, który odbierającem u objawił swoje życzenie 
„że radby widzieć, iak obce w yglądają pieniądze" 
Otworzono więc pakiet, lecz zam iast talarów po 
kazały  się papiery  rosyjskie po 50 rubłi. P. Rot 
tersm an jednak mimo to odebrał pieniądze i ża 
dnych z tego względu na poczcie nie czynił zapy

wio i sądziłem, że siostra mój żony wróci mi wy- Węgier, przy głównej arteryi, którą zboże z W ę­
gier do Gaiiffyi przychodzi, gdyż gościńce z To.-i 

Prokurator. Przecież uiewiedzialeś, że Czewa Ikaju, i Koszyc, na Duklę, są niejako prowizory-
Krongoldowa jest w Krakowie ? cznem przedłużeniem koiei Nadcisańskiej, i wy-

Oskarżony. O w szem , o tern mi Deicbes powie- łącznie niemi wszelkie towary, które tą koleją
dział. idą na północ, przewiezione być m uszą.—  Powtóre

Nastąpiło jeszcze k ilka  pytań ze strony obroń- najważniejszym  punktem dla handlu żytem, w gór
cy, poczem przywołano żonę Sam uela, Babetę Ro- nych W ęgrzech, jest „Nyrogbasa" stacya kolei 
tersmanową, która mniój więcćj tak  samo jak mąż Nadcisańskiej, cztery mile za Tokajem . Między 
tok całćj spraw y opowiedziała. Fakt, iż odbierała tem miastem i D uklą je s t ruch handlowy bardzo 
ruble które chłop znalazł i dał sąsiednim  żydom ożyw iony .— Okolica obfitnjo w furmanów nie- 
W aldmanom, tłóm aczyła w ten sposób, że dowie m ających obecnie innego za ro b k u , liczna więc
dziawszy się o tem, chciała póściągsć pieniądze konkurencja  i tani w tych stronach owies zni-
i tym sposobem oczyścić swój honor na szw ank żyły cenę przewoza. — Od korca żyta 162 fuutów
narażony. W ybrała się więc zrana w piątek do wied. sporcó, płaci się z N yreghazy do m łyna tu- 
E łraim a W aldm aua propinśtora w Mikluszowicach, tejszego 1 fl. 20 kr. w. a. — z dworca kolei w To-
spotkała go wszakże jadącego do nićj. „O dzieje- kam  1 fl. w. a.
dziecic? zapytał się E f r e i m" — „do vras“ —  „ja  Ze zaś m agazyny rządowe we Lwowie, i rnly- 
wiem już poco". W krótce oddali jój rubla, których ny parow e lwowskie, — o ile mi w iadom o—  żyto 
wszakże n :e rachow ała, bojąc się wszakże a b y jć j z W ęgier na Duklę sp row adza ją , t r  jest D aj- 
taka suma nie zginęła, ukryła ją  w miejscu w lepszym dowodem, iż inną drogą taniej go nie
którem by się ich nikt znalsść nie spodziewał, a dostaną 
więc w w ozow ni, w śmiaciacb. Młyn tutejszy zatem ma niezaprzeczenie naj-

Na drugi dzień przyjechał kom isarz policyi, a- tańsze zb o że .— Zboże to, intaj na m ąkę przero- 
resztowiił j ą  i pytał o pieniądze. Powiedziała je- bione, jako  tow ar czysty, pozbawiony części nie 
dnak, że nie m a żadnych pieniędzy z tćj przy- użytecznych, od wagi których, trausportnjąc to 
czy jy , iż go nie znała. Gdy jednak  na drogi dzień w«r surowy, fracht również opLcać potrzeba, może 
w kaźni w Bochni przekonała s ię , że to jest rze być na każden punkt taniej przewiezione. Mąka 
czywiście urzędnik, obiecała odkryć mu miejsce n re sz lą  je s t towarem droższym cd zboża, żo zaś jo it 
gdzie są ruble i rzeczywiście pojechała z nim do korzyścią w yw ierającą stosunkowo W |ływ  ca 
Proszówek i do wozowni zaprowadziła. cenę towaru, gdy się płuci ten sam fracht oc

Na dalsze zapytania, dla czego przed komisarzem eetoara droższego towaru co i i d cetnara tańize 
policyi początkowo przeczyła posiadania jubli, go, to dowodu nie potrzebuje.
od p ow ied zia ła  oskarżona Btanowczo, iż  robiła  to W końcu, m łyn  tu tejszy  m ając w samych Targo
  « L — bm — ,  *vi 1A m l rth-in m  I run 1 n vw n n  / i l l  -ł V w* a r. A l.  ̂  ̂  ̂ _ V   . — Ł JL . ! «! n t .  w.z obawy przed nieznajomym człowiekiem. wiskach 40 furm anów , będących z właścicielem

T ak więc przesłuchanie oskarżonych nic dopro- w wzajemnej zawisłości, jak  również zostając w Bto 
wadziło do pewnych rezultatów, przesłuchanie li- sunkach z fjrm anam i okolicznych włości, może, 
czuych świadków zdoła może dopiero rozjaśnić przy stałym  i uregulowanym ruchu, cenę transpor- 
spraw ę. (Dalszy ciąg nastąpi.) tir zboża z W ęgier lub mąki w głąb kraju  do

1 m inim um  zredukować
Młyn tutejszy noż e  w danym  razie zemleć ży- 

I ta  na „razów kę" (to jest m ąkę chlebową nie 
HOTEL POLLERA : Dr Leiuedorfor Ferdynand idącą przez py t l e ) — 250 do 300 kprcy dzieunie. 

z Jasła, Skórkowski Kazimirz wł. d. z Galicyi, M*u Na m ąkę —  tak zw aną „ki m iśuą" ja k  na chleb 
tier Maurycy kupiee ■ Prus, Raczyński Karol dyrek. dla żołnierzy, k tórą się pustcza przez grube pytle 
kopalń, Deutsoh Mturyoy ajent z Wiednia, Hromatka dla odłączenia otrąb, —  150 korcy d z ie ln ic .— 
Franciszek ajent z Berna, Krebs Józef »ł*ś. kopalń, T ak  przy „razówce" ja k  i mące komiśnej, żyto,

Przyjechali do Krakowa od 2 0  do 21  grudnia.

8*Ho Aron kupie z Prus. na odpowiednich machinach, z prochu, chwastów,
HOTEL POD RO ŻĄ : Szymanowski Józef z 8okoły, ziemi, plew itd. je s t najstaranniej wyczyszczone. 

Biron Whdysław kapitan rosyjski z Kongresówki. Korzyść, której zwykle wodne młyny duć nic mo- 
HOTEL DREZDEŃSKI: Leonard Sersfiński nota- gą, k o rz jść  podwójną, raz, że m ąka j ; at czysta i 

ryusz * Bochni, Feliks Wnorowski urzędnik powiat, zdrow a; pow tóie, iż się cs ezędza k o sz ti przewo- 
z Wiśnicz*, J. Kafka kupiec z Ostrawy, Dr Atlas zu tych nietylko nieużytecznych lecz nawet szko-
Jakób z Ozirniowieo. dliwych części.

m

się do W iednia, aby u samego cesarza Bzukać 
sprawiedliwości. Natychmiast się też z tb ra ła  i za 
edwie wyszedłem do ogrodu już ją  odjeżdżającą 

widzu łera.
Pr. Czemuż pan nieoznajiuilcś w powiecie o 

tradzieży?
Osk. Nie sądziłem, żeby je j rzeczywiście pie 

uiądze 2 ginęły *— myślałem że nie życzyła sobie 
u mnio dłużej pozostać i przyczynę nagłego wy 
jazdu zmyśliła.

Po niejakim czasie, przybywa do mnio dwóch 
panów z Krakowa, jeden ubrany po polsku p. 
Deichcs, drugi po niemiecku p. Bian, i py tają  mnie 
się, czy mi nie zg nęły pieniądze. „Mnie nie zgi 
nęły, odpow iadam ". Na t j  oni całą opow iadają 
List ryę, że chłop podczas młocki z salazł rublu 
w mej stodole, żo z tych pieniędzy 3 banknoty 
były fałszywe. W tedy przyszły mi na myśl pie 
uiądze, które u  nas miały zg nąć żoninej siostrze 
a będąc mniej więcej pewnym, że tira z  praw dy 
dojdę, wykupiłem trzy fałszywe banknoty, wysta 
w iają; im weksel płatny za trzy dni, na którym 
przez pomyłkę napisałem  350 fl. zł miast fl. 250 

N azajutrz już jednak  przyjechał p. kom isarz po 
licyi Paszman z Podgórza z wachmanem Karczem 
i p. Blausm. P. komisarz wszedł do pokoju i wska 
żując na Blaua zapytał mniej się, czy znam tago pa 
na, odpowiedziałem, że nie znam, „aresztuję pana 
odrzekł p. kom isarz". Nie znając go jed n ak  zapy­
tałem zdziwiony, „z kim m sm  honor mówić"? „je 
stem komisarz policyi z Krakowa; gdzie p. marz 
pieniądze?* — W yjąłem kluczyki, zaprowadziłem 
go do szofludy w którćj miałem ze 100 fl. i tro 
chę pieniędzy w obligacyacb. Zresztą nic nie zna 
leziono. Co się dslćj działo, nie w itm , bo byłem 
uwięziony.

Prezydujący. Czyś pan korespondował kiedy z 
Leonem Krongoldem ? Oskarżony: nie korespondo 
wałem, na liście tylko jego m atki dojrzałem  raz 
pozdrowienie,

Prokurator. W zeznaniach zupełnie p. pomijesz 
osobę Leona Krongolda, wszakżeż tak bogaty k re ­
wny musiał zwrócić uw agę?

Oskarżony. Z Leonem K. nie widziałem się jak  
wtedy gdy był u m nie, zresztą w opowiadaniu m ia­
łem głównie uw agę zwróconą na pieniądze.

Prokurator. Dla czegóż p. w ystaw iłeś weksel na 
tak  krótki term in?

TRE80 OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg I Gaz. Lwm oskiij. 

L i c y t a c y e :  W d. 28 grudui* zabezpieczenie d o - 1

Nowa taryfa telegrafów to Austryi.
W ślad za obniżeniem porta listowego, w pro­

wadza minister) um handlu z dniem 1 styezu. 1866 
polecając rozporządzeniem  z dnia 14 grudnia

I niemieckim.
A mianowicie na od leg łość: 

do l O  mil.
I Za 20 w yraiów .

1 0 —4 5  nad 4 5  mil.
0 40 0 80 1*20 w, aust

. .0 -6 0  1-20 1-80 „ ,

. . 0  80 1-60 2 4 0  „ .
Z a każdych 10 wyrazów na.tęprjyeh p i  020 , 

0 40, 0-60 wal. anstr.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

stawy żywuośoi d l. garnizonowego szpitala w Krakowie {•* PolflC^ e rozporządzeniem  z Unia 14 grudnia 
(wadyum 2000 złr.) i po b ie lan ia  miedzianych i ż e la . | b .^ ^ a s tó s o w a n ie  opluty obow.ąznjącoi w Związku 
zny<h naczyń (wadyum 5 złr.), ora* prania dla szkoły 1,11
artyleryjskiej w Łobzowie (wadyum 30 złr), i dosta 
wy oleju do Lmp (wadyum 30 złr.)— Do 23 styoznii 
1866 oferty na zabezpieczenie d.stawy materyslów i l ^ 1* 
budowy gościńców na drodze krajowej lwowsko ro- * „ ”
chatyńskiżj w obw. Brzcż>ńskim: sukoya I, cena wyw. z,a ”
5118 złr. 5 c.; sekeya II 3140 złr. 97 o. n * 1 v‘

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. tarnowski p. Zdzi 
sława Bogusz* o mianowaniu dlań kuratorem Dra 
Rosenberga w sprawie wekslowej, wytoaxone mn p,
M a rk a  K n o b lu  o  1 ,8 0 0  sir. - S ajd  - « ! » .  p i s m j *
p. Alojzyą Fikelsoher o wydauin jej przez Mojżesza 
Tanenbanma pozwu o uznsnie własnrśoi ł/ 4 realnoŚ3: 
pod 1. 133 na Zasauiu w Przemyśla; karat. Dr Mo 
chnacki.— Tenże sąd Mosik* Katza o wydaniu mul P e s z t  20 g  udaia w poładnie. JCK A pM ośćw y-
pozwu przez pp. Paulinę Zielińską, Konstanoyą Ne- jeżdżą dziś wieczór o lOej, a stanie w Wiedniu 
hrtbeeką i Annę Podobińską o ekst. kaucyl w kwo- jutro rano o 4ćj. 
cie 184 dnk. 2 zł. na re«lności pod 1. 14 na Za- P e s z t  20 grudnia. M agyar Vilag  p isze: Naj- 
saniu w Przemyślu zahipotekowanej; kur. [Dr Madej- lepszą odpowiedzią na mowę tronową byłoby, je- 
s k i.— Sąd kraj. lwowski Filipinę Seidel o nakazie źbby kw estye dyplomu inauguracyjnego, rewizyi 
ztpł. Simrhe Margolesowi 800 złr.; kur. Dr Czerne- konstytucyi i spraw  wspólnych, rozwiązane na raz 
ryński. jz iB ta ły . Jeżeli naród st.d na wysokości obecnej

chwili, koro taoya będzie mogła w maju nastąpić. 
HirntSk m ówi: W kołach rządowych skłaniają się do 
pozostawienia sejmowi peszteńskiemu rewizyi usta 
wy względem uaii Siedmiogrodu. E im o k  zaleca 
rewizyę p rze i sejm kołosw arski i ponownie oświad 
cza się przeciw szorstkiemu przeprow adzenia nnii.

P e s z t  20 grudnia. W kołach sejmowych s ły ­
chać, że Deak ułożył się zupełnie z ministrami 
Esterhazym  i Majłatem względem planu działania.

P e s z t  20 grudnia. N. Pan zwiedził GCdbllo. 
Zam iar kupienia tej posiadłości na rzecz JCKMośoi 
nie został zaoieebany. N. Pan odpowiedział de

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Do sprawy głodowej w Galicyi.

Targowiska 18 grudnia.

(W . G.) W num erze 286 „Czasu" z 15 giudn 
w oddziale „Gospodarstwo przemysł i handel* — 
w artykule pod tytnłem „Spraw a głodowa w G a-lpu tacyi peszteńskiej gm iny owangielickioj Błowac-
licyi" — znajduję uwagi, młynów parowych w tym kiej: „W szystko pójdzie dobrze,
k r iju  dotyczące; i bardzo trafne ocenienie usług, P e s z t  20 grudnia. J . C. K. Ap. Mość wydał 
jak ie  ta gałęż przemysłu, w czasie głodu i posu następujący list odręczny:
cby, krajow i oddać może, i oddać powiuna. Kochany K anclerzu1 Nadworny Majłath! Opu-

Młyny parowe galicyjskie podz;elone są w tuj szczając stolicę Mojego ukochanego królestwa Wę- 
rozprawie na trzy kategorye. Do pierwszej połi- gierskiego, czaję się być zaagloaym  i tym razem 
czone siedm młynów za Sanem ; do drugiej pięć wyrazić najżywsze uczucie nzoania, zbudzone we 
ua linii k o k i że lazn e j; do trzeciej, pięć odległych mnie zarówno serdecznem i dowodami wiernego 
od ko le i; w której to ostatniej kategoryi, znsjdu- przy w iązan ia , jakoteż dobrowoloym udziałem 
je się młyn tutejszy. wszystkich m ieszkańców obu m iast bliźnich w  u-

Na ta pięć młyaów, jak o  odlegle od kolei i od trzym aniu wzorowego porządku. Przybyłem tu pełen 
okolic głodem zagrożonych, najmniej szanowny zaufania, odjeżdżam z podniesioną ufnością i na 
autor liczy, by mogły ułatwić zaopatryw anie w mą- dzieją rychłego powrot u;  albowiem ożywia Mię 

f wschodniej części kraju . stała w iara, że na  świadectwo objawionych ucm ć
Rzeczą jest jasną , iż młyny leżące na linii ko- i wzajemnego zaufania, dni te radości etauą się 

lei żelaznej, najłatw iej mogą zaopatrzyć się wzboże, z pomocą Bożą początkiem tow ej błogiej przy- 
i najłatwiej; rozsełają swój wyrób. Sam a „łatwość" szłości. Pragnę, aby Taw ernik Mój wrzystbim  mie- 
jed n ak  r.ie jest dla kupca dostateczną; „taniość" szkańcim  obwieścił wyraz Mojego głębokiego za- 
transportu główną w jego bilansie przedstaw ia ru- dowolenia, z zapewnieniem, że godziny, które po- 
brykę. Że zaś przewóz koleją pod względem ta- śród nich przepędziłem, pozostaną Mi na zawsze 
niości, nie zawsze może wytrzym ać porównanie radosnem wspomnieniem, 
z przewozem na osi, to wiem z dośw iadczenia.— Buda 20go grudnia 1865.
Tak naprzykład posełając m ąkę ztąd do Lwowa, Franciszek Józef,
gdy ją  do Przemyśla odwiezie i tam odda na ko- T r y e s t  19 gradnia- Parow iec przybyły dziś 
k j ,  daleko transport do Lwowa drożej wypadnie, z A leksandryi oddany został pod kw arantanę, 
jak  bezpośrednia przesyłka na osi ztąd, na miej- albowiem na pokładzie jego um arła jed n a  osuba. 
scć do Lw ow a; nietylko bowiem taryfa kolei nie H a m b u r g  l9go  grudnia. W edług doniesienia 
jest niższą od ceny zwykłej furm anki, lscz trzeba z Berlina do Weser Ztg, rząd pruski opierając się 
doliczyć do tego koszta przeładowania w Przem y- na traktacie gasteinskim  przedłoży na przyszłem 
ślu i we Lwowie, i bardzo w ysokie „składow e" zebraniu sejmu projekt ustawy względem założe- 
(Lagerzins); w końcu dowóz z niezwykle odległe- nia foityfikacyj i portu wojennego pod Hultenan 
go dworca kolei we Lwowie, do m iasta. Ten c- nad zatoką Kiel.
statui w ydatek rów na.się  praw ie połowie frachtu H a n o w e r  19 grudnia. Na pam iątkę 50-letniego 
na osi, z Przem yśla do Lwowa. Co się tyczy przyłąc enia wschoduiej Fryzyi do K rólestwa Ha 
„składow ego" o którym  wspomniałem, zdarzył mi now erskiego, m a być utworzony order Ernesta- 
się przed miesiącem ten w ypadek w Krakowie, Augusta 
iż od 50 worków m ąki, które w skutek nieporo- P a r y ż  20 grudnia. Monitor ogłasza: Na tabli 
zumienia 27 dni w dworca krakow skim  leżały, | cy uniwersyteckićj przybiłem jest następujące przy­

pomnienie : „K ażdy stadent wchodzą 5 do sali pre

P a r y ż  20 grudaia. Listy z Rzymu z dnia 16 
donoszą’, że nastąpiło porozumienie, na mocy k tó ­
rego Włochy w przyszłości składać będą u Roth- 
schilda procent od 25 milionów skudów rzym skich 
(125 milionów franków) na rzecz pożyczki p ań ­
stwa papieskiego.

F l o r e n c y a  19 grudnia. W Izbie deputow a­
nych żądają  niektórzy deputowani, aby osobno o* 
bradować nad dekretem przyznającym bankowi 0 - 
bowiązek niesienia usług skarbowi, a osobno nad 
crojektem ustaw y względem tymczasowój działal­
ności banku, który pochwaląją. Minister skarbu 
Sella sprzeciwia się temu rozdziałowi. Izba uchw a­
la 197 głosami przeciw jedaem u (czterech deputo­
wanych wstrzymało się od głosowani )  przejście 
do porządku dziennego, które wzywa ministra, aby 
bez przyzwolenia parlam entu nia w prowadzał w 
wykonanie dekretu o usługach banku dla skarbu 
(tj. że w razie potrzeby szukania pomocy w ban­
ka dla poratowania skarbu, m inister mimo uchwa­
lenia projektu jdotyczącój ustawy, winien zażądać 
od parlam entu pozwolenia do zaw ezwania pomocy 
banku. Bed. Cz.)

F l o r e n c y a  20 grudnia. Z apew niają , ża Ve- 
gezzi zam ianowanym  zostanie ministrem domu 
królewskiego.

N o w y  J o r k  10 grudnia. Jen era ł Logan miał 
odmówić przyjęcia misyi posła przy rządzie Rpltej 
M rsykańskiej. P rtzydencya Juareza przodłużoną 
została aż po ten czas, dopóki wybór nowego 
ptezydenta nie będzie mógł się odbyć. N ew -York  
Herald  donosi: Kongres uchwali wypuszczenia 
w obieg jeszcze jednego m liona papierowej mo­
nety.

JCKMość wrócić mial dziś rano do W iednia. 
Odjeżdżając, Cesarz wymówił sobie w szelką wy- 
stawnośó.

W czorajszej nocy obradow ał jeszcze sejm  lwo­
wski nad spraw ą głjdow ą. Do południa zajmo- 
wzno się ogóluemi rozprawami w tym przedmiocie, 
ja k  to list lwowski powyżej m ów i; wieczór miał 
sejm  przystąpić do szczegółowych rozpraw.

W szelkie dotychczasowe zam achy rządu rosyj­
skiego na L twie dla w ytępienia narodowości po l­
skiej i religii katolickiej, zdają się być M oskiew­
skim Wiedomostiom niedostateczuem i, aby Litwę 
związr.ć z Rosyą nieroztrw alncm i węzłami. Gazeta 
rzeczona ntrzym ajo, że trzeba działać system aty­
cznie, i proponuje trzy drogi do celu przez nią 
pożądanego wiodące: Połączyć Litwę z Moskwą 
kolejami żtlazuem i, aby je j interesa m ateryalne 
związać z środkiem  cesarstw a; uorganizow ać w y­
właszczenie szlachty tak, aby m ajątki m ogły prze­
chodzić tylko do rąk  rodowitych Moskali, i aby 
cudzoziemcy nabywać ich nie mogli nawet podszy­
w ając się pod M oskali; zaprow adzić języ k  rosyj- 
shi w kościele katolickim . Z tego się pokazuje, 
że system panujący na Litwie ma być i nadal 
utrzymamy z w iększą jeszcze atoli natarczyw ością 
i bezwzględnością. In w a lid  podaje opis objazdu 
gubernii Kowieńskiej przez jenera ła  K aufm anna, 
który powtórzymy, bo je s t on jak b y  świadectwem 
zastosowania rad  podawanych przez Katkowa.

Indep. belge donosi z Paryża, że książę Napo­
leon pozyjochał tam niespodziwanie z księźuą Klo- 
tyldą 18go i a d d  się na pogrzeb byłsgo m inistra 
Bixio, a żona jego na ślub księżniczki Murat 
z księciem Mouchy w Taillsryaoh. W edług niektó­
rych dzienników, książę miał być także w Tuille- 
ryacb. , «

Rząd fraocuski ma znów do czynienia ze stu- 
ceuiamr. N aaazal Dowiem oaaanc sieam iu siuueu- 
tów i do żadnego uniw ersyteta francuskiego nie 
dopuścić ich za mowy mianie na zjeździe stu­
denckim w Lićge. R zeczyw iście, mowy niektóre 
tego zjazda były wielce gorszące, pełne cynizmu, 
przejęte dachem socjalistycznym , a  pod względem 
rolitycznym nienawistne cesarstwu. Ale skazani 
molestują przeciw kompeteucyi rady akadem ickiej, 
rtóra nie ma praw a sądzić ich za czyny popeł­
nione za granicam i Francyi. P rotestaeya ich w y­
w ołała ze strony rządn kroki obostrzające.

Z nakazu gubernatora Jam aik i, były cesarz haj- 
tyjski Soulocqae i 20 innych wychodźców hąjtyj- 
skich m ieszkających na Jam aice, otrzymali rozkaz 
opuszczenia tej wyspy i przeniesienia się ca  w y­
spę S. Tom asza. D ania zatem udziela sshronieuie 
w koloniach swoich murzynom, których Anglia 
wypędza.

Pocztą indyjską otrzym ano w Tryeśeie w iado­
mości z Bombaju z d. 28 listopada. Pokój między 
rządem angielskim  a  Butanam i podpisany został 
l ig o  w K oksa. Anglićy zatrzym ują D uars i za­
płacą rządow i butańskiem u wynagrodzenie. Em ir 
Bocbarski wezwał E m ira K abulskiego do zaw ar­
cia przym ierza przeciw Rosyi i Anglii^ Sir Yung 
Babadur m a znów przybyć do Anglii.

zapłaciłem  tak. zwanego Lagerzins złr. 26, ________ __________
W racając do kw estyi zaopatryw ania w n a j- liek cy jtć j, winien mieć przy sobie m atrykułę. Ci, 

tańszą m ąkę okolic głodem zagrożonych, sądzę, którzyby m atrykułę sw oją pożyczyli innym , po- 
iż teu młyn jest głównie w możności dopięcia ciąguięei będą do surowćj odpowiedzialności. Stu-
tego celo, któren ma najtańsze zboże. denci, którzyby naruszyli porządek, wykluczeni

Młyn tutejszy, pod tym względem ma obecnie zostaną z akadem ii paryskićj na jedno lub kilka
Oskarżony, Za trzy dni miałem być w Krako najkorzystniejsze położenie. — Nad sam ą g ra n ic ą ' półroczy, albo też do pewnego czasu i na zawsze

Ostatnie depasxs tek g r& ta®  „Oiain“
L w ó w  21 gradnia rano. Posiedzenie wczorajsze 

wieczorne sejmu trw ało do godziny 1-ej po półno­
cy. W niosek k om isji głodowej zamieniony został 
w uohwałę z małemi zmianami. Przyszłe posiedze­
nie dzisiaj.

S t r y j  21 grudniz. W ybrany tu został dzisiaj 
p. Zygm uut S a w c z y ń s k i  deputowanym  na 
Sejm przeciw hr. Krasickiemu.

P e s z t  21 grudnia. Izba niższa w ybrała wczo­
raj Karola Szentivanyi 179 glosami na 224 g ło su ­
jących, prezesem , a  hr. Jaliusza A ndrassy 185 
głosami wiceprezesom Izby. D rugie miejsce w ice­
prezes* tudzież m iejsce sekretarza pozostawiono 
Siedmiogrodowi. N. Pan w yjechał z Budy wczo­
raj wieczór o godz. lOtej. W  przejeździć do dw or­
ca kolei żelaznej domy były oświetlone a u- 
lice zapeluioue ludem. W dworcu kolei znajdow ał 
się wiolki tłum ludu,  tudzież mnóstwo m agnatów  
i osoby m agistratar krajow ych. Pociąg wyruszył 
wśród życzeń błogosławiących.

F l o r e n c y a  20 giudnia. Z apew niają, że gabi- 
uet podał się do dymisyi. W Izbie deputowanych 
Boggio postawił wniosek względem  zmniejszenia 
budżeta o 100 m lionów lirów. Mancini wniósł, 
aby Izba wyznaczyła ko m isję  śledczą z 15 człon­
ków złożoną, celem rozpatrzenia aktów wszystkich 
władz adm inistracyjnych w ciągu ostatnich lat 
pięciu i zaproponow ania rzeczywistych oszczę­
dności.

Kursa. W i e d e ń  21 grudn a godzina 2 popo­
łudniu. Metaliki 63 0 5 .— Pożyczka naród. 65 '95 .— 
Losy z r. 1860 83 8 5 .— Akcye banku 759.—. —  
Akcye kredyt. 155.90. — Srebro 105‘25. — L on­
dyn 104 70.— Dukat 5-01.

P a r y ż  21 grudnia. Renta 68 20, — Pożyczka 
anstr. 346.25. '  p

K KI) A KTO U O D iO  W 1E DZX A l, N ¥  ł WYDAWCA 
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CZAS z Piątku 22 Grudnia 1865,

w N r. 2 89  dziennika 
„C zas" umieszczone pomiędzy członkami 
Rady Towarzystwa Dobroczynności na 
przyszłe 3 lata, oświadczam niniejszem, 
ił  przed wydrukowaniem członków Rady 
zwrócifęrri tem uł Towarzystwu umoję no- 
minacyą, nie mogąc brać ładnego udzia­
łu w czynnościach Rady Towarzystwa 

j Dobroczynności.

Kraków dnia 18 Grudnia 48 6 5  

("3833-2 31 Dr. WróhięwsTit.

Tom trzeci I ostatni
Pamiętników

KAJETANA K0ŹM1ANA
z dwoma portretami*

obejm ujący epokę K rólestw a K ongresow ego 
od roku 1815  aż  do 2 9  L istopada 18 3 0  r., 
wspomnienia rewolucyi 1 8 3 0  r. oraz niektóre 
wspomnienia z  lat późniejszych, je s t do naby­
cia w K r a k o w i e  w Administracyi „Cza­
su'* w  głów nym  R ynku N. 39 ; —  w e L w o­
wie w  Ajencyi nCzasua Plac HalickiN. 1 —  
w R zeszow ie w księgarni Jana A. Pellara
—  w P aryżu  U p. L. Płońskiego;—  w P o ­
znaniu w księgarni LN.Kamiemkiego— w 0 -  
strow ie (w  P o z n a ń sk ie ^ ) , w księgarni p. J.

Priebatscha.
C e n a  egzem plarza w P aństw ie austr. 5 złr.
—  w Poznańskiem  3 %  talara -— we F ran-

cyi 12 franków.
T akże  je s t  do nabycia tychże „Pam iętni­

ków Tom  I i II razem  z Tom om  li i ,  po ce- 
n e 1 0  złr. —  Zam iejscow e zam ów ienia usku- 
t-czn la  Adm inistracya „C Z A SU * franco na­
tychm iast. (3727-4-}T

Od Administracji „CZASD,

drukowany ozdobnie 
w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  

po cenie 25 cenów.

A juł wyszedł w  TU połowie G rudnia rb

Kalendarz
chromolitografowany

p o  cen ie  5 0  cen tó w .

TMarTfc oszukuje się m i e s i l i ® n i ®
H r  w K rakow ie, położonego w dobrem 

miejscu, składającego się z dwóch pokoi, 
kuchnią, stajnią dla dziesięciu kro w z piw- 
wnieą i strychem. — Bliższa wiadomość 
w Administracyi Czasu. (3827-1-3)

Arcybractwo Miłosierdzia
Banku Pobożnego  

W  K R A K O W I E

Obwieszczenie

a d w o k a t

Dr. Michał Koczyński,1 UŁATWIAJĄCY TRAW IENIE |
podaje do wiadomości, ił otworzywszy 
Kancelaryę w Krakowie przy ulicy Grodz- 
kićj naprzeciw pałacu Wielopolskich, pod 
p. 451 na II. piętrze, z powodu odjazdu 
swego na Sejm zostawia ją pod kierow­
nictwem D r a  K saw erego  Chrisa- 
nowsleiego. (3692 &)T

Towarz. koleiuprzyw,

wocie

Piekarnia W arszawska 
J. Waszaka

we Lwowie
dostarcza wszelkiego gatunku pieczywa 

na Święta.

Domy zamawiające pieczywo zechcą 
sie zgłosić do piekarni Warszawskiej na 
Rurach Nr. 1504 na 5 dni przed Świę­
tami, bo tylko na stałe zamówienia pie­
karnia dostarczy pieczywa. (33i6-a)T

R u r k i  p r z e c i w  a s t m i e ,
ap tekarza  L evasseu r.

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy, 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
de la Monnaie 19, w Krakowie u Wgo Brunona 
Miozyńskiego. (36i6-7-)T
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X  dn iem  18  G rudnia r. 1>.
otwartym zostaT w Sukiennicach pod N. 7

§klail Haiti
z młyna parowego w Krzesławicach pod Mogiłą.

O r y g i n a l n e  d z i e ł o  wyszłe w 28em w ydaniu pod ty tu łe m :

„Der personliche Schutzu
von Ł auren tius,

poradnik lekarski w słabościach płciowych, a szczagólnidj w stanie osłabię 
nia. G ruby  tom z 60ma anatom icznem i stalorytam i. O pakow ane i opieczęto­
wane. Cena 1 tal. 10 sgr. czyli 2 złr. 24 cent. jest do nabycia we wszyśtkich 
znaczniejszych księgarniach, a w K r a k o w i e  u  p. J A Knutngcirtltena.

S U 'U prasza  się uważać na to, że każdy egzemplarz wydania oryginalnego Lau- 
rencyusza opieczętowany jest pieczęcią całe jego imię zawierającą.—- Wyszłe pod podo- 
bnemi nazwami wyciągi i naśladowania tego dzieła są oczywiście medokładnemi, blędne- 
mi plagiatami. j / f i l  ■ I I I

£ * * * *

0

1 i
I>“‘ Pattisona Wata reuinaty zmowa

spraw ia u lgę i leczy natychm iast t

Gościec i cierpienia reumatyczne
wszelkiego rodzaju, jako to : ból twarzy, piersi, szyi i zębów, bóle reum atyczne 

głowy, rąk i kolan, potem  boleści żołądkowe, kolki, itd. itd.
W  f i . r a k . o w i c  m ożna tego środka dostać w pakietach po 50 C. i 1  z ł r  

wraz z opisem użycia w y ł ą c z n i e  t y l k o  u pana JE , Storfentara ,  aptekarza 
p rzy  ulicy Grodzkićj.   ■. .______

Cierpiąc przez cala zimę na reumatyzm| w nogach i ramionach, spróbowałem ostatecznie Waty 
Pattiśona po którój użyciu trzechdniowem z mych cierpień zupełnie wyleczony zostałem. 

Baumgart koło Christburga, w Prusach. Adolf Kuhn,  agronom

fiWaa
«s-
a

io
u
«5

*o
1 8

Handel Stanisława Fefntuclia
HANDEL

S T A N I S Ł A W A  F E I N T U GH A
w KRAKOWIE,

w Rynku głównym, w „Szarój kamienicy,41 
odebraw szy św ieże znaczne transporta

H E R B A T Y  i KAWY
w najw yborniejszych gatunkach, polecając takow e, zaręcza

za czysty i doskonały smak.
Ceny tych jak rów nież i innych tow arów  zagranicznych w tym 

Handlu, z pow odu spadku ażyo s re b ra , z n a c z n i e  z n i ż o n e  z o ­
s t a ł y ,  o czem  szanow na Publiczność przez powzięcie próby prze­
konać się zechce. G łów nie poleca gatunek świeżo sprow adzonej 
Herbaty po 2 złr. za funt wagi w iedeńskićj, która, pom i­
mo niskiej ceny, w sm aku  tak wyborna, że w yrów nyw a daleko droż­
szym gatunkom  i każdego zadowolni. —  Kupujący 5  funtów
Herbaty na raz, dostają 4 0 %  rabatu .

po-
Ba-

■Równie na zbliżające się św ięta 
leca w szelkie tow ary kolonialne, 

kalie, Mąkę prawdziwą peszteńską i Drożdże p ra ­
sow ane w iedeńskie, co dzień świeżo szybkocią- 

giem  nadchodzące. (3814-3-3)
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Odezwa.
Posiedzenie ogólnego Zgrom adzenia 

Członków  Tow arzystw a ku podniesieniu 
chowu koni, w dziennikach zapow iedziane 
na I 5 y  Grudnia, z powodu nieprze- 
widzinućj przeszkody, odroczone być m u­
si na 218gi Stycznia I860.

Przedm iotem  obradow ania będzie: 
rcorganizacya Towarzystwa;

zatem K om itet zaprasza uprzójm ie szano­
w nych Członków do jak  najliczniejszego 
zebrania się we Lwowie na dzień ozna­
czony.

Posiedzenie odbędzie się w kancelaryi 
Tow arzystw a o godzinie l l ć j  rano.

Od W y dzia łu  gal. Tow arzystw a ku  pod­
niesieniu chowu koni.

Lwów dnia 13 G rudn ia  1865, 
(3604--3)

Ostrzeżenie.
G dy stosunki moje, tak dom ow e jako 

tćż i handlow e, nie w ym agały  wydawania 
ani podpisyw ania na imię m oje wekslów, 
ostrzegam  przeto każdego, że, nie w ysta­
wiając żadnego w ekslu, płacić go n ie  będę 
jako fałszow anego. —  Rudawa,

(3763—3) J ó se f Trzaskowski.

KANTOR ZLECEŃ
WALEREGO MASZEWSKIEGO

w KRAKOWIE, 
przy ulicy Szewskiój, 

p o s z u k u j e :
BOI Francuzek lub Szwajca­

rek, Owczarza. Parobków żona­
tych i kaw alerów  do K rólestw a Polskie­
go. Poleca zaś wielu ludzi w różnych za­
wodach uzdolnionych, którzy poszukują 
miejsca, — m a wiele posiadłości ziem­
skich, Folw arków , Dworków, Kamienic, 
tak do sprzedania jak  i wydzierżawienia.

(3715-3)

od lat killlu trudni3ca I V l l l t / i l l l l d  zarządem gospodarstw a, a 
mogąca się wykazać dobremi świadec­
tw am i, oraz w niebytności kucharza m iej­
sce jego zastąpić —  w  średnim  w ieku — 
poszukuje umieszczenia każdego czasu. — 
Adresować franco: N. 91 ną Podgórzu 
w domu p. Żychalskiego. (3762-3)

n nia 13 Lutego. Ciągnienie lo­
sów po 50 cent. loteryi 
na korzyść ubogich Wiednia.

Oprócz przepysznego serwisu do kaw y i 
herbaty, darowanego przez Ich Cesarskie 
Moście, zostaną w y g ran e : 1 w ygrana na 
lOOO dukatów, 2 w ygrane po 200 
dukatów, 2 wygrane po lOO duka­
tów, kilka w ygranych w srebrze, i t.d . 
razem 3000 wygranych wartości mniej wię­
cej 60.000 złr. Biorący 5 losów o- 
trzym ają i  los bezpłatnie.

Jan  I Ł .  Sothen  w Wiedniu, 
Graben N. 4.— W Krakowie u trzy  
m ujef J an  K a r te l ,  w R ynku głównym 
Ne. 23, w dom u B arona Milieskiego.

(3803-4-) T

q o p j p z s M ,  i

Karol Firlej
u Sheffield w Anglii,, , ..

poleca wszelkie w yroby stalow e opatrzone jego firm ą: 99 I i. F. B ie la ń ­
sk i, S h e f f i e l d jako to ;

stal, pilniki, piły, dzwony, noże do sieczkarń, ko­
sy, sierpy, narzędzia ogrodnicze i rzemieślnicze

wszelkiego rodzaju,

noże stołowe, scyzoryki, brzytwy itp.
U trzym ują S k ład  powyższych tow arów  i przyjmują zam ówienia na w szelkie 

m aszyny rolnicze i fabryczne, jako tśż  inne w yroby i tow ary angielskie:

W  K r a k o w i e  pp. Tomasz Górecki i Dom Komisowy Emila Arlla, we 
L w o w i e  Dom K om isowy T. Niewiadomskiego i W. Semetkowskiego, w P r z e m y ­
ś l u  J  Pomiankowska, w  S t a n i s ł a w o w i e  E. Sawicka, w Z a l e s z c z y ­
k a c h  Józef Kodrębski. (i324-20)T

K. n o S E i  T A I
w Krakowie, w Rynku głównym Nr. 19 

w dom u Hr. M aurycego Potockiego, przy rogu ul. W iślnej i ś. Anny, 

poleca swój now o urządzony

SKŁAD GOTOWYCH UBIOROW
m ęsk ich  i d la  d z ie c i

wszelkiego- gatunku, 
po najum iarkow ańszych cenach stałych. —  W ykonyw a także w szelkie Z £ im Ó >
wienia i reparacye jak  najpunktualniej. (3734-5)

Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne parOWÓJ lOglUgl pocztowój 
B ezpośrednia żegluga parow a pocztowa m iędzy

Hamburgiem f Nowym Jorkiem,
podług okoliczności przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów  parow o-poczt.

3 Lutego. 
17 Lutego.

B o m s s i a  kapitan Schwensen 
G e r m a n i a  „ Ehlers 
B a v a r i a  - 'M'aulte

23 Grudnia. 
6 Stycznia, 

,20 Stycznia.

A l l e m a n n i a  kap. Wautinann 
T e u t o n i a  „ Maack 
S a x o n ia  .  Meier 3 Man

C e n a  przewozu osób i Pierwsza kajuta tal. 1 5 0 ,  druga kajuta tal. Ho, miedzy-pokład tal. « ó .  
C e n a  przewozu towarów s Ł. 3. 1 0  od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 

z opuszczeniem (Primage) 15%.
Bliższych szczegółów udziela': August Bolt en. następca Mi l l e r a  w Hamburgu. 

BO^Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci ■
(3489-13-) Staar 6c Geishofer W WIEDNIU, Plankengasse N 41.

Ir. issa r .  fik  .lir. f i k . r .m t j
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Dr-BORCHARDTS\
AROM: MEDIC: J KKAUTUK-/ SEIFÊ

CHEFS-D’OEUVRE de TOILETTE! 
(Najsłynniejsze środki toa le tow e!)

W zięte w opiekę na dworach Cesarskich, Królew skich i Książęcych, 
zaszczycone przyw ilejam i, patentam i i m edalam i!

D" Bćringułera
SPIRYTUS KORONNY
(Quintessence d’Eau de Cologne.)

Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający i wzmacniający sity żywotne.

D» Med. BORCHARDTA
MYDŁO ZIOŁOWE,

do upiększenia i poprawienia pici, wypróbowany środek na wszel- 
kie nieczystości skórne, używane z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego 

rodzaju =  w opieczętowanych oryginalnych paczkach, po 42. kr. —

DM B ó r i n g u l e r a
Roślinny środek  do farbow ania 

_  włosów.
(K o m p le tn y  w  puzderku z e z e z o tb a m i -i m ise c z k a m i, 5  z ł r .  w . a .)

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi i całkiem nieszkodliwy, 
aby ufarb >wać trwale tak zarost głowy i brody jakoteż i brwi we wszelkich 
możliwych odcieniach.    — i  —

Prof. Dra Lindes gjT. ^  ^
Roślinna Pomada woskowa,

nadąje połysk i elastyczność włosom, jest wypróbowanym środkiem_do utrzy­
mania rozdziału. ^  W oryginalnych sztukach po 50 cent. —

n ™  R A r i n w n i A r a

OLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN.
w  f la k o n a c h  n a  d łu ż sz y  u ż y te k  w y s ta rc z a ją c y , po 4 z łr . ,

składąjący sę z najodpowiedniejszych składników roślinnych na utrzymanie, 
wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jakoteż w eelu ustrzeżenia 

się od tak przykrych lisząjów i łuszczenia się skóry.

Dra Suin de Boutemard
Pasta do zębów,

w '/, i  %  p a c z k a c h  po  7 t) i 35  c e n tó w .
Nąjtańszy i najwygodniejszy i najpewniejszy środek do utrzymania i czyszcze­
nia zębów i dziąseł, — przyczynia się równocześnie do nadania dobroczynnej 

czerstwości całej wklęsłości u s t .. .

Ralsamiczne Mydło oliwne,
jako środek do codziennego umywania łagodnie działający, może być poleco­

nym jak najusilniej nawet Damom i Dzieciom płci najdelikatniejszej.
  Paczka oryginalna 35 centów.

1 D r a  Hartunga
Olejek z kory Chiny,

ItwniNG’s  z- wywaru najlepszej kcry Chiny i olejków w om ej ącyeli 
na zakonserwowanie i upiększenie włosow, (po 85 ceiit.)|

D™ Hartunga 
POMADA ZIOŁOWA,

z pobudzających, pożywnych soków i składników roślinnych na wznowienie 
i wzmocnienie porostu włosów, (po 85 cent.) 

{ (^ "W sz y s tk ie  wyż przytoczone przedmioty, stwierdzone swemi chwa- 
lebnemi własnościami, sprzedają pod zaręczeniem tożsamości

&OEL. *

wyłącznie tylko następujące firmy: 
w K R A K O W IE  je d y n ie  p a n J ó z e f  Slartl, na’stepn io :

W B i a ł e j  pp. Józef Berger i Leop. Id Schwanzer, — w B r o i la c l i  p. Ewa Korn- 
eld i p. Franciszek Gomolióski aptek. — w B r z e ż a n a c l i  p. B. Fadenhecht. — 
w B n c z a c z u  pp. Kodrębski et. Kercel, — w B o c l tn i  p. Paweł Niedzielski, -  
w C z e r u io w c a c l i  pp. Ign. Schnirch i Józef Różański, — w C z o r tU o w ie  pan 
Mojżesz Friinkel — w B r o l io b y c z y  p J. Rosenheim — w C lo r l ic a c l i  p. Wa­
lery Rogowski apt., — w G rń d U u  p. Tomaszewski apt.— w G r y b o w ie  p. Aloj - 
zy Muszyński, — w J a r o s ł a w i u  p. Rohm apt. — w w J a s s a c l i  p. Michał Neu­
mann, — w I in l i s z u p .  Stanisław Hildebrandt aptek.— w I l e n t a c l i  p. G. Streya, 
—uw H o p y c z y ń c a c h  p. X. Wierzchowski apt.— we L w o w ie  pp. J. F. Kleina 
wdowa et. Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, p. Zygmunt Rucker apt., p. Fryd. Schu 
buth, p A. Berliner aptek, (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch — w Ł ls lu i  
p. Robert Barański apt., — w M a n a s te r z y s h a c l i  p. J. Lipschiitz— w M ik u l iń  
e a c h  p. Stanisław Miedlicki apt. — w M y i l e n ic a c i i  p. Franciszek Stanisz, — 
w W o w y m -T a rg n  pan Karol Laur, — w N o w y m  S ą c z u  p. Ignacy Garan — 
w F r z e m y ć u  p. Edward Machalski,-- w P r i e w o r s k u  p. Feliks Świtalski apt.
— w Badowcacli p., Karol Teichmann,— w Rzeszowie p. Ignacy Scheiter i Sp.
— w Sailogórze p. A. St. Bursa,— w Sanoku pan Jan Żarewicz, — w Sam­
borze p. Antoni Kromer — w Sędziszowie p. Jan  Kownacki,— w Stryju p. 
J. Germann apt., — w Skałacie p. Wład. Dietz, — w Sokalu p. A. W. Grot, 
w Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt, dawniej Tomanek, — w Serecie pan 
J . Dempniak, — Tarnowie p. J . Jahn i pan Henryk Koy, — w Tarnoolu p. 
A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz — w Turce p. A. Czyrniański, — p W a­
dowicach p. F. Foltin,— w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski, — w Z ło ­
czowie p. Andrzej Gottwald,— w Żółkwi p. Resie Barbag, — w Żurawnie 
p. Władysław Postępski. (2813-9 12) T

■ ą 2 R e w e r s y :  jeden  na 9 2 2  
złreń. m on. konw ., drugi na 

4 .0 0 0  złpols., obydwa z r. 4 8 6 0 ,  z pod- 
ńsem  F r . Jakubow skiego. — Ktoby ze­

chciał takow ych nabyć, raczy  się zgłosić 
>od firmę F r. Ciszewski. (37Tl-3)T

[PP. GRIMAKLT et, C!f A p tekarzy  w  PARYŻU
SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 

TRANU WIELORYBIEGO
Doświadczenia znakomitszych lekarzy w szpi­

talach paryskich i innych, dziesięć lat powodze­
nia, rozbiór chemiczny dokonany* przez mających 
sławę europejską chemików, a szczególnie przez 
uczonego profesora Kleezyńskiego w Wiedniu, 
dowiodły, że jedynie w Tranie Jod znajduje się 
w tak szczęśliwćm i dogodnćm połączeniu, jak 
w Syropie chrzanowym z Jodem.

Przygotowany z roślin przeciw szkorbutycznych, 
których nieocenione własności lćczebne wszystkim 
są znane, stanowi niezawodny środek w sła­
bościach lim fatycznych; zołzowych, piersiowych 
i  złego przym iotu  (syfilitycznych). Lekarze prze­
pisują go dzieciom, szczególnićj skłonnym do 
nabrzmiewania gruczołów na szyi lub do od 
chodzenia m ateryi z głowy, nosa i  uszów, za­
wsze z najpożądariszym skutkiem.

Osoby dotknięte słabością piersiową, a niemo- 
gące znieść Tranu, m ogą) skutecznie zastąpić go 
Syropem chrzanowym z Jodu.

Środek ten również p o ż y t e c z n i e  działa we 
wszelkich słabościach naslcórnych i  wyrzutach; 
posiada własności przeczyszczające krew w wy­
sokim stopniu. (3603-6-32)

Dostać można w aptece p. B runona Miczyń- 
skiego i w aptece p. Redyka  w Krakowie; w ap­
tekach pp. Zygm unta R ukera  i Berlinera  we 
Lwowie; w aptece p. Franzosaw  Brodach; w Po­
znaniu w aptece pana E lsnera ; w Warsziwie 
w Składzie materyałów aptecznych p Galle-go.

A. FLINTER w  Krakowie
Wysprzedarz

o 2 5 %  niżój cen zwyczajnych

Zprzyczyny bardzo nizkiego kursu  m o­
nety polskiej stósunki handlow e z Kró­
lestw em  bardzo znacznie ucierpiały, prze­
to  jestem  zmuszoną znaczny m ój zapas 
bielizny oddać poniżej cen fabrycznych.

I tak płótna cienkie o 2 5  p ro cen t 
tan ie j— średnio o 45  procent

Koszula od 4 złr: 7 5  aż do 5 złr. 50 . 
Za praw dziw e płótno i rze te lność  ro ­

boty moja od lat tylu znana firma zaręcza.
T (3773-2-3)

Ke złotej Pragi
REWOLWERY,

pod ług  najnowszych system ów  na 4 , 5 , 
6, 7 do 42  strzałów , 

z g w a r a n c y ą .
Rewolwery ręczne, całkiem mate, po złr. 15, 

20 i 25 ztr.
Rewolwery kieszonkowe, po 20, 25 i 30 ztr. 
Rewolwery podróżne, po 30, 35, i 40 złr. 
Dubeltówki do polowania o lufie z lanego że­

laza. po 16, 18 i 20 złr.
Dubeltówki do polowania dziwerowe, po 25, 

30 do 75 złr.
Krócice z jedną lufką po 1 złr. 50 c. do 5 złr. 
Krócice z dwoma lufkami po 3 d<< 10 złr. 
Rroń salonowa i naboje wszelkiego rodzaju. 
Kordelasy, Noże myśliwskie, Przybory do po­

lowania w największym doborze poleca 
kouces. Skład broni palnej I 

broni zbytUowej
K a r o la  I jon h ard ta

w Pradze (w  Czechach), 
przy ulicy wielkiej Karola pod L. 174 I. 
9BF“ Wszelkie polecenia uskuteczniają się 

jak najpunktualniej. (3754-3)

K ra k o w sk i dom  kom iko w y
po śp. W alerym  W ielogłowskim  oświadcza niniejszem , że w K rakow ie

nie  posiada żadnej filii.
Dla zapobieżenia przeto om yłkom  uprasza szczególnie swych szanow nych 

zam iejscow ych Kom itentów  o dokładne podanie firm y przy sw ych poleceniach. 
Przytem poleca świeżo otrzymany transport

Herbaty Karawanowej
w gatunkach największą wziętość mających po cenach odpowied-

oib 001 nich.
Emil Artl

Przedtem Wielogłowski i Spółka, przy rogn ulicy Wiślnej, 
w pałacu hrabiego F„ Mycielskiego. (3825 i_ )

ll. Uli 1 i-iX v

C. k. uprzywil. Woda zwana ,

„ROSEE de BEAUTE“
(Rosa piękności),

k tó ra  służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków  
z odbytój ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jak ichko lw iek  nieczy­
stości skóry tak  na tw arzy jak i na całem  ciele. Szczegółow o zaś w y­
gładza zmarszczki, tak przedw czesne jako z w ieku podeszłego pochodzące. Ta 
w oda dodaje skórze m iękkości, delikatności i połysku aksam itnego , po­
nieważ je s t z naturalnej rosy m ajówśj chem icznie przyrządzana. Dodobne 
środki, w ielorakie w tym celu, były dotychczas li tylko z zagranicy sprow a­
dzane, jednak  wynalazek ten, jako pierw szy w Rraju i najdoskonalszy 
utw ór, po chem icznym  rozbiorze ck. wydziału lekarskiego w W iedn iu  u z n a ­
ny, otrzym ał wyłączny c. k. przywilej.
F laszeczka z iustrukcyą kosztuje w Galicyi, w W . Księstwie K rakow skiem

i na B ukow inie 4 złr. 3 0  c 
P r a w d z i w ą  u t r z y m u j ą :

W Krakowie: J . Ja h n , — apteka „pod Barankiem" Wiktora Redyka —
...............................  J. Goebel — i J. N. W alter.

We Lwowie: A. Berliner apt — J. Bochnak, — A. Bogdanowicz, — 
J. B run,— W . Dworski, —  Ebenberger, — A. Horn, —  Klein wdowa i Geb­
hardt, —  F. W . Królikowski, —  J. Reiss, — Z. R uker apt. — B. Stiller, —  
Dr. Zarzycki apt. — apteka „pod złotym Lw em ,“ —  J . Ehrlich — i Bracia 

Łazowscy apteka „pod Jeleniem ." (348G-4-)T
W Białćj R. Fiałkowski, — w Bochni P. Niedzielski, — w Brodach Gomuliński, — 

w Brzeżanach E. Mórl i Fadenhecht, — w Brzostku P. Zieniewicz, — w Bnczaczu Ko­
drębski i Kercel, — w Cieszynie Schróder, — w Czerniowcach Sehntirch, — w Husiaty- 
nie Michalewicz, — w Jarosławiu Rohm, — w Jaworowie Lachowicz, — w Kołomyi Sido- 
rowicz i Kupfermann, — w Kozowy Antoni Dobrzański apt. w Leżajsku Maresch apt., 
— w Łańcucie Swoboda, — w Mielcu Statkowski, — w Oświęcimie Polaszek aptek., — 
w Przemyślu Praczyński,— w Przeworsku Świtaiski, — w Rzeszowie J. Schaitter i Sp.,— 
w Samborze Kriegseisen apt., — w Sanoku J. Jaklitsch, — w Skalacie Dziembowski, — 
w Sokalu Grot, — w Stanisławowie Stecher, — w Stryju E. Kornberger apt., - -  w Tar­
nopolu Morawetz,— w Tarnowie J. Jahn, — w Zaleszczykach Kodrębski — w Złoczowie 
Pettesch apt. i Wolf Korkus, — w Żółkwi Krzyżanowski apt. — w ‘Żurawnie Postępski.

Medale otrzymane 
na wystawie:

S K Ł A D
ogniotrwałych i od wszelkie­
go włamania się dokładnie 
zabezpieczonych K S IS ,  

z pierwszój fabryki 
TFryder. llie se ijo  

z W ied n ia ,
w  Domu Komisowym 

Krakowskim '
Emila irt la,

dawniej

W alerego  W ielog lo w skiego,
przy ulicy W iślnój w pałacu  JW . hrabiego F. M ycielskiego

esor

Londyn 1862.

Dfonachium
1 8 5 4 *

L o n d y n  1 8 5 1 .

P a r y ż  1 8 5 5 .

Kasy te, skutkiem  sw ego wewnątrz urządzenia m echa­
n icznego, którego cząstki przy pewnych stopniach gorąca w o­
dną parę naw et wydobywają, wytrzymały głośne próby na sobie 
odbyte, dow odząc najskuteczniój ubezpieczenia od ognia; —  
zalecają się przeto, tak z tego jak i z swej taniości i n ie- 
zm iennśj ceny, a przytem z elegancyi przed w szystkiem i tychże 
wyrobam i z innych fabryk. |(3725-3.)T

Od w szelkiego naśladow ania broni wyłączny c . k . przy­
w ilej na ten wynalazek.
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P R E X E S
Rady Nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpie­

czeń od ognia i gradu
w  K R A K O W I E

W  m oc § . 8 5  Statutu, zwołuje n a d z w y c z a j n i e  Zgromadzenie ogólne 
Członków Towarzystwa

na dzień 15 Stycznia 1 8 6 6  r. na godzinę lO  rano,
w sali posiedzeń Dyrekcyi Towarzystwa, w domu pod L. 1 2 4 , Gmina VII Kleparz

odbyć się mające.

Przedmiotem narad tego nadzwyczajnego Zgromadzenia będzie: „Udzielenie 
„upoważnienia Radzie Nadzorczój do złożenia części funduszu rezerwowego, 
„w  kwocie 2 5 .0 0 0  złr. w. a. w papierach kredytowych nominalnej wartości, 
„na kapitał porękojemny dla Kasy Oszczędności przez Towarzystwo wzajemnych 
„ubezpieczeń w Krakowie założyć się mjącej.“

Dwa Folwarki,
w Ł u k o w icy  Ł ap c zy ó sk ie j w O bw odzie  
Sądeckim  w odległości je d n e j mili od S ta ­
rego - i  N o w eg o -S ą d cz a  położone, są z b y ­
dłem , sp rzę tam i gospodarsk iem i, i ca ło ­
rocznym  zbiorem  do w ydzierżaw ienia . —  
B liszszćj w iadom ości udzie li n a  lis ty  f ra n ­
kow ane w łaściciel A: R: w  R zeg o c in ie .— 
p ocz ta  R zegocina. —  ("3777-3;

orzeni i

których ciągnienie odbędzie się
§3F" d. 2Stycznia 1866. r., * ^ |

wystawia i sprzedaje Dom bankowy

w Głównym Rynku pod L. 3 9 , 

w domu WS° Kirchmaxjera 
W  KRAKOWIE,

otrzymał świeży transport
Do sprzedania lub wydzierżawienia

n iegdyś kościół ś. A g n i e s z k i
p rz y  u licy  tegoż im ien ia  na Strado- 
min położony , a N. 27i28 oznaczony , 
je s t  od Igo S ty c z n ia  1866 r. do w y n a ję ­
cia lub  do sp rze d an ia . N ietylko sam  gm ach  
K o śc io ła  ale i p rzy leg ły  g ru n t n ad  W isłą  
s ta rą  ciągnąc się, obok k tó rego  dom  p ię ­
tro w y  m urow any z oficynam i, s ta jn ią  w o­
zow nią  z w ielkim  dziedzińcem , ogród  w a­
rzy w n y  i ow ocow y m urem  opasane , n ib y  
n au b o czu  a je d n a k  w śród  m ias ta  p o ło żo ­
ne , a sw ą ro zc iąg łością  p rz y  sp ław ie  w o­
d y , m iejsce to w ielce dogodne i b a rd zo  ko 
rzy stn e  czynią na zakład fabryczny. 
Z w raca  się p rze to  uw agę poszu k u jący ch  
lokacyj odpow iedn ich  p rz y  dzisiejszóm  ro z ­
w ijan iu  się i ro zszerzan in  p rzem y słu , iż  tę 
realność m ożna n ab y ć  ca łą  albo też kto- 
by  sobie ży czy ł częściowo. Bliższa wia­
domość u właściciela zamiesz­
kałego tamże. (3800-a 3)

w KRAKOWIE •{ j . prawdziwej (3397-1&-T)

karawanowej
z H a z a n i  a ,

w paczkach oryginalnych oplumbowa- 
nych po, 1/ i % i 1 funtowych po ce­
nach 3 , 4 5 , 6, 7 i 10  złr. w. a.Kraków dnia 1 2  Grudnia 1 8 6 5

A d a m  h r , P o to ćU i

Ciągnienie pożyczki

18tu Milionów franków,
zaręczonśj przez, miasto Medyplan.

G łó w n e  w y g r a n e  tć j p o ż y c z k i  sa: 35 po 
100.000; - lO po 80.000; — 5 po 
90.000; — 5 po 00,000; — lO po
50.000 — 5 po 45*000; — lO po
40.000; ■: lO po 10.000 — lO po 
5.000;— 5 po 4.000; -  lO po 3.000 

1.050 po 1.000 franków] itd. 
K ażd a  ob ligacya m usi n a j m n i ó j  46 

franków w ygrać. C orocznie odbyw ają  
się cz te ry  ciągn ien ia , iniąhow icie: n a  dn iu  
2m S tyczn ia , lm  K w ietnia, ly m  L ip c a  i 
Im" P a ź d z ie rn ik a .
Jeden  Los na wszystkie 4 ciągnienia r. 1866

kosztuje 5 złr.
Trzy  Losy dto dto 14 złr.
Sześć  Losów dto dto 25 złr.

Jeden los na powyższe ciągnienie 
w dniu 3 Stycznia kosztuje 3 złr.

Plany losowania i wykazy ciągnienia udzielają 
uę bezpłatnie.—Łaskawe polecenia uskutecznia­
ją* się bezzwłocznie; za- nadesłaniem przypada­
jącej hależytości: Uprasza się adresować wprost

„«le a n  JSchrim pf,
Banquier in Frankfurt a. M“

Każden certyfikat jest zaopatrzony 2ma 
numerami, tj. liczbą seryi i liczbą wygranćj i za 
tak małą wkładką można już dnia 3 Stycznia 
trafić główną wygranę na 100.000 franków. 

(3817-2-6)T

Salzburg. Krems

miejszem mam zaszczyt oznajmić, że od lf>° Sierpnia r. b, 
wydzierżawiłem Litografię „C zasu,“ w skutek czego istnie­

jąca firma op iew a:
KremsSalzburg.

A . Cr. M u lle r a ,

gjl^równleż silny słód piersiowy i do kąpieli,“W
leczy cudownie i prędko podług ck. profesorów: Dra Hellera, pn f. Dra Clarus, Dra Molla, 
Dra Fróhlicha; Dra Welfajf Dra Hanna itd. wszelkie  rodzaje cierpień piersiowych, (szyi) ka­
szle i katary) cierpienia brzucha, żołądka i krwi, (szkorbuty), osłabienia nerwowe i inne, 
(suchoty), jak  niemniej słabowite, zołzowate dzieci..

S k ład  w W i e d n i u ,  G ą rte n b a u g e se llsc h a ft 3 1 .
Panowie Aptekarze i Kupcy, życzący sobie otrzymać składy, raczą się udać pod po­

wyższym adresem.
Przestroga przed wszelkiemi naśladowaniami, a szczególniej przed piwem Hoffa, 

które, z powodu że zawiera drożdże, może na słaby organizm działać jak  „ t r u c i z n a . *

Guwernantki, Bony,
Osoby do towarzystwa

i GUWERIERY
najzdolniejsze osoby do nauczania i wy­
chowywania, mogą być każdego czasu 
wykazane w koncesyonowanym przez wy­
sokie c . k. Namiestnictwo jako w naj­

lepszym i najpewniejszym

UZNANYM ZAKŁADZIE OGÓLNYM 
LOKOWANIA

E m il i i  M e isn e r
w W i e d n i u ,  P r a t e r s t r a s s e  4 1 .

Pomiędzy zapisanemi guwernantkami 
znajdują się ciągle Francuzki, Angielki, 
z Niemiec północnych nauczycielki e- 
gzaminowane, będące zupełnie biegłe we 
wszystkich wiącój używanych językach 
i w grze na fortepianie.

Em ilia Eeisner
Francuskie Bony, obznajm ioDe 

z w szelkiem i sposobam i sta rannego  fizy- 
cznego chow ania dzieci, m ów iące 

ja k  najlep ićj po fran cu sk u , p rzybyw ają  
M F c o  ty d z ie ń  z F ra n c y i je d y n ie  w z a ­
m iarze , by  p rze z  ten  Z a k ła d  zosta ły  
g j^ ^ u lo k w a n e .

E m ilia Eeisner.
J ^ ^ R ó w n i e ż  m ogę odpow iedzieć  li 

cznym  zapy tan iom  o fran cu sk ie  dzieci 
do tow arzystw a dzieci, k tó re  to z a p y ty ­
w ania często ze s tro n y  w yższych  i zn a ­
czniejszych dom ów  o trzym uję , g d y ż  p rzez  
m oje stosunki w ty m  w zględzie z F ra n - 
cyą b y w ają  mi p rze sy łan e  dzieci od 8u. 
do 13 la t z po rząd n y ch  fam ilij, dobrego 
zd ro w ia  i odpow iedniego  sposobu  zacho­
w yw ania  się w tow arzystw ie . (3483 8)

Emilia Heisner.
P ra te rs s tra s se  41, w W iedn iu .

Salzburg. Salzburg. Bardzo przyje-^ j j p rm nie  smakujące Krems. Krems.

Cukierki piersiowe z wyciągu słodowego A. E. Mullera,
do używania przyj dolegliwościach piersiowych, kaszlu , chrypce, slabem trawieniu, 
dla dzieci i dorosłych, pierwszej austr. ck. konces. Fabryki wyrobów słodowych w Neudorfl

A u g . M  M ii l le r g  i  S p ó łk i  w Wjiedniu,
verl&ngerte W eihburggasse 31, Gebaude der Gartenbaugesellschaft.

Panow ie Aptekarze i Kupcy życzący sobie otrzymać Składy, raczą się udać pod tjm  
adresem. (3794-2-3)T

/F.WERTHEIKiCJ 
L W I E N .  2

i od w szelkiego włamania się do­
kładnie zabezpieczone, .  j

które przy wielorakich [ ir Ó b U C ll  O g l l i O W y c I l  oka­
zały się l i i e z a w o d n e m l ,

z  fab ryk i T. W. W e r t h e im a  W Wiedniu,
znajdują się w f K r a k o w i e  jedynie

u J A N A  B A R T L A

Erate osterr. kaiaerl.k5nigl.priy.

gegeu Feueru. Einbruch sitkre 

C a s s e n

F.Wertheim&C

U nerreicht in  der Sicherheit 
gegen F euer wie gegenEinbrueh. 
1000 Dukaten Jodem , der
unser Sohloss ohne Sohltissel 
aufgperrt.(daw hiój

ś. p WOJCIECHA M ÓIĘDZINSHIEGO}
przy małym Rynku 

K  ■  « .  j m .  K kE u N S / m Z  B  A B -C ,

w głównym składzie wielu środków lekarskich zagranicznych, 
można tychże każdego czasu dostać po następujących cenach

w Rynku głów nym
w kamienicy Wielmożnego Mdieskiego,Pożądane

dla każdego mieszkańca z prowincji.
M oja k ilko le tn ia  p ra k ty k a  w zaw o­

dzie  kup ieck im  p rze k o n a ła  m nie, że 
w W i e d n i u  n ie  is tn ie je  do tąd  j e ­
szcze żad en  in te re s , k tó ry b y  w y­
łączn ie  s ł u ż y ł  m ieszkańcom  p ro - 
w incyi i ich potrzebom . Z tego po ­
w odu o tw orzy łem  interes Ko­
misowy, i p rzy jm u ję  w szelkie m o­
żliw e po lecenia, chociażby  b y ły  naj- 
p o d rzęd n ie jszeg o  ro d za ju . Moje ob- 
szerzne: znajom ości w św iecie h an ­
dlow ym , staw ia ją  m nie w m ożności 
uskuteczniania każdego polecenia ja k  
na jtan iśj i z  zupełnem zadowoleniem  
polecającego. N ajm niejsze  po lecenie 
w y s ta rc zy  do p r z e k o n a n i a  s i ę  
o szczegó lnych  za le tach  tego Z a k ła ­
du . N akon iec u p rasz am  najuprzej- 
miój o w czesne p rz y s ła n ie  zam ów ień  
n a  p o d a ru n k i św ią t B ożego  N aro ­
dzenia , ażebym  w szelkim  w y m ag a­
niom  m ógU odpow iedzieć; p rz y  czem  
zw racam  u w agę n a  tę  okoliczność, 
że u trzy m u ję  obfity  sk ła d  n a jro z ­
m aitszych  tow arów  now szego g a tu n ­
ku , szczególn ie j odpow iedn ich  n a  po­
d aru n k i d la  każd eg o  w ieku  i k a ż ­
dego stan u , n a  k tó re  obszerne  C en­
niki p rze sy łam  b ezp ła tn ie .

P o leca jąc  się do licznych  z a m ó ­
wień, pozosta ję  z w ysokiem  p o w aża­
niem  „ A .  E r i e d m a n n ,  
w "Wiedniu, Praterstrasse 80.“

P o l e c e n i a  u sk u te cz n ia ją  się za 
p rzy s ła n ie m  m ałego  z a d a tk u  i p o ­
b ran iem  należytości n a j p u n k t u a l -  
n i Ćj.____________________ (3723-4-6) T

Ś W I E C E  S T E A R 1 N O W EKI r o p  d ’h y p o p h o s p l t i t e  d e  S o u d e  Dr. Churchiil, doświadczony środek 
w cierpieniach piersiowych, w suchotach, który wstrzymuje jak najgroźniejsze
p rz y p a d y ...........................................................     1 8 0

P a s t i l l e s  d i g e s t i v e s  d e  l a c t a t e s  a l c a l i n s  de Burin du Buisson, są
jedynym środkiem trawiącym . . . . . . .  . . . .  .........................   . . . . 1 80

P i g u ł k i  i Balsam Dra de Laville na podagrę i re u m a ty z m ........................................ 4 —
P i g u ł k i  B l a n c a r d a  I  V a l l e t  wyborna przeciw błędnicy p o ................................2 50
S y r o p  siarczany przeciw kokluszowi zalecany dla d z ie c i ..............................................i J  —
P i g u ł k i  czysz zące Cauvin osobno często ogłaszane byw ają.......................................1 —
P i g u ł k i  i woda z rośliny Matico w pewnych słabości.ch, osobno ogłaszane by­

wają ...............................................     3 złr. 60 k r .i l  90
S y r o p  chrzanowy z Jodem wzbudzający apetyt, leczy b łęd n icę ....................................2 40
P i g u ł k i  Dra Cazenave nieocenione przeciw niestrawności i brakowi apetytu . . .  1 90
F o s f o r a n  żelaza rozpuszczalny......................... 1 60
S y r o p  de hipofosfite de C h a u x ................. '. .  ............................................................... 1 80
G u a r a n a  przeciw biegunce i migrenie . . .  ..............................................................1 60
P a s t y l k i  z sałaty polnej i laurowych liści leczące ból p iersi...................................... — 90
P a p i e r  Fayard et Blayn wyborny na odgniotki, tudzież w oparzeniu i odmro­

żeniu ciała...............................  f. j..................................................................... —; 60
P a p i e r  Wlinsi doświadczony środek na reumatyzm..........................................  . . . — 90
P a s t i l l e s  au bicarbonat de Soude de Vichy dla osłabionych sprawują apetyt w żół­

taczce,  ..............................i...........................   1 25
D r n g ć e s  de lactate de fsr do Gelis et Contó, na b łęd n icę ............................................. 2 50
P a t e  pectorale balsamique de Regnauld ainć na kaszel i chrypkę................................1 —
P e r l e s  purgatives du Goyon w żołądkowymi dolegliwościach zbawienne . . . . . 1 60 
C a c l t o n  de Bologne, leczące cuchnięcie z ust zalecające się dla palących cygara . — 60 
P a t e  pectorale George d’ Epinal. Pastylki ziołowe na kaszel, w iększe........................1 80

Opisy sposobu użycia w językach francuzkim, niemieckim i polskim dołączają się.
(30$7-9- )T.

zwane

urs papierów i żądąją „żądająP l eniędzy W i e d e ń  20 grud.

6j Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
„ ,  .  czeskie
,  n » węgiers.
„ ,  „ choriib.n n * galioyjs.
* * „ biikow.
* „ * stedtfter.

L is ty  zastaw ne:
«>! Banku nar. losow. 
i j  G alioyjskie.. . 
5ł f  Węgiersk. los. 
5j Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjce: 
Losy poży. z r. 1839

. . .  1854. . .  I860
,  .  „ 1864
„ Como-Rente 
,  Kredytowe 
,  tryeat na:4 j |
.  żegl. par/na D. 
,  ks. Esterhaz.
,  Ksicoia Salin.
.  .  Palły

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
z Krakow a do W iednia 7.10 rano; 3.30 po południu -» do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do L w oua  
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

z W iednia do Krakowa 7.15 ran o ; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do K rakowa 11 rano,
z G ranicy do Szczakowu 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 215 po południu, 
z Szczakowu do Krakowa 2.51 po południu; 
ze Lwowa do K rakowa 5.10  rano; 5. 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z M ysłowic do Krakowa 1 po południu;

t»rxyclio«lzą; 
do Krakowd z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano;.— z M y­
słowic i Szczakoiuy 5. 21 wieczór;— ze Lwowa 2,61 
popołudniu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15- wieczór' 

do Przemyśla z K rakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór 
do W iednia z Krakowa 5.17 i ano;.7 37 wieczór; 
do M ysłowic z K rakowa 12. lp  w południe; 
do Szczakowy z Krakow a 11.42 rano.

Waluty.
Cesara, korony . . . , pół korony . 

,  dukaty na wagi
,  ,  obrączk

Złoto al mąrco . . 
Napoleondory . ■ .
S uw ereny ................
F ry d e ry k i................
Luidory (niemieckie) 
Suwerenv angielskie 
ImperyaJy rosyjskie 
S r e b r o ! ...  -  

„ kupony . . . .  
Talary związkowo . 
Pruskie bilety kas. .

Losy ks. Klary . . .
„ hr. St. Geńoii .
„ miasta Budy . .  n ks. Windischgr. 
„ hr. W aldstoin.
„ hr. Keglevioh . v Rudolfa. . . . 

Akcye bank. iprzem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei: półn. Ferdynan. 

„ rzędowej fr.-a .
,  zachodniej o. El. 
„ PardUbiCkiej .
-  Południowej .

W a n t ,  19 grud. f 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe ,  

kupon. „ 
Listy zast III okr. „
i» I J l J i A kuP0E « 
Listy likwidacyjne .

kupon „
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedeć. n
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. „
5{ Pożyczka loteryina

W r o c f .  19 grud. 
Banknoty aust.ryao.. 
Polskie bilety bank ..

,  Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 41. ■.

,  .  .  m

H r a h ń w  21 grud. 
Srebropol. st.zaiOOzł.„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty pol.100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 złr. 
Bankn. prus. 150 tal. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat w ażny.. 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

» » stare m
Jblig. indem. ,  
Ak. k.g.bez k. i dyw

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

 ; ■■ (3615-7-)
p T ^ nżywa się z uajpomyślniej- 

B jM B B K JH H I|n aszy m  skutkiem przeciw ka- 
jjjj 'Yd U Uszlom uporczywym, kata- 

f f  "rom, kokluszowi, nerwo­
wej iry tacyi naczyń płucowych i  wszelkim  
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36, 
w Krakowie u pana Brunona Miczyńskiego; 
W Warszawie w składzie materyałów apte­
cznych p. Galie; we Lwowie u p. Rukera.

Czeruiowiec.zwpł. 50* 
Kursa zagraniczne.

(t mlMlfonu)
Amster. 100 złh.\ o s 
Augsg. 100złnr.|®>4 
Berlin lOOt a l . . I 9 4 
Frankf. n.M. 100)23) 
Hamb.100 mark. I § 4J 
Londyn 100fun. I S 4 
Paryż 10Ó frarik. ) q  3

Lw A w  19 grudnia 
► ■ ##0111 *
D u k a t ....................
Półimperyalrosyjaki 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b; kup. w. a.

Obligi indem. Y kup. 
Ako. kol. gal. b. kup

W i e d e ń  20 gr. ( t)  
5! Metaliki . . . .

Poiy°zka naród. 
Akoye banku wied. 
r » i  kred. 
Losy 5 J z r. 1860 .
Srebro ....................
Londyn 10 Int. sz<er. 
Dukat pojedynczy.

r a r y i  20 grudnia 
Renta 3 % ................

Londyn 20 grudn. 
Konsole . . . . . .

Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. Rx§dzca Drukarni Seweryn Dobrzański.


